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Przegląd polityczny. 


Lwów 8 lutego. 

W Berlinie odbędzie się niebawem proces 
sądowy, którego z równą niecierpliwością ocze- 
kują Polacy i hakatyści. Jeszcze raz przed try- 
bunałem sprawiedliwości stanie kwestya języ- 
kowa, gwałcona przez administracyą państwo- 
wą wbrew wyraźnym przepisom ustaw i ko- 
mentarzom sądu apelacyjnego. Co wiącej: tym 
razem ma być dowiedzione ministrowi spraw 
wewnętrznych panu von-der-Recke, że wydał 
tajny okólnik do swych podwładnych, aby 
wszędzie; prześladowali język polski, za używa- 
nie go gzwiązywali zgromadzenia, nia dawali 
pozwol “ia na koncerta i przedstawienia ama- 
torskie, 'opóki utwory przeznaczone do dekla- 
macyi L > gry aktorskiej nie będą przedstawio- 
ne wlad: y policyjnej w niermaieckiem tłómacze- 
niu, a gdy jedno pismo poznańskie, mianowicie 
Orędownik podniósł tę sprawę i wykazał niele- 
galnosó ministra, on wytoczył mu proces o 
oszozerstwo i poniżenie władzy przez zarzut, iż 
ona może naruszać ustawy. Faktem jest, że o 
ile w mikstach większych w Poznańskiem po- 
leya wystrzega się naruszania ustaw i nie roz- 
wiązuje zgromadzeń za to, że się na nich obra- 
duje po polsku, o tyle w małych miasteczkach 
i po wsiach postępuje w tych wypadkach bez 
żadnej ceremonii, żądając stanowczo, aby obra- 
dowano po niemiecku i nie dając pozwolenia 
na zgromadzenia polskie. Stało się to już re- 
gułą, a ilekroć który dziennik doniesie o tem, 
wnet ma uciążliwy proces, wywołany zwykle 
zarzutem, że jakieś zdanie w tem doniesieniu, 
jeden wyraz zawiera obrazę władzy Jeżeli do- 
niesien'e jest zredagowane bardzo ostrożnie, to 
i wtedy jeszcze dziennik nie może uniknąć pro- 
oesu, bo się polioya przyczepia do byle czego, 
aby jeno narazić wydawnictwo na kcszta, przy- 
krość stawania przed sądem i stratę czasu. Dla 
policyi mie przedstawia to żadnej trudności: 
jako oskarżyciela wysyła ona urzędnika; pro- 
kurator broni jej z urzędu; wreszcie o treść 
wyroku ona nie dba. Natomiast dla dziennika 
każdy taki proces, choóby wygrany, jest i ko- 
sztowny i niemiły. Tym więc sposobem policya 
stara się zakneblować usta prasie, aby już po- 
tem wbrew ustawom wygnać raz na zawsze ję- 
zyk polski z publicznego użytku. Faktem jest 
również, że choć trybunał najwyższy orzekł 
kilka razy, iż nikt nie jest obowiązany przed- 
stawiać policyi niemieckiego tłómaoczenia sztuk 
dramatysznych lub deklamacyj, lecz musi przed- 
stawić te utwory w oryginale, jednak władza 
administracyjne po dawnemu żądają tłómaczeń 
i dopóki ich nie ma, dopóty nie dają pozwole- 
nia na przedstawienie. Tak świeżo sią stało w 
Starej Kiszewie w Prusach Zachodnish. Dobre 
i bardzo wierne tłómaczenie jest kosztowne i 
wyrmega dużo czasu; zrobienie jego pochłania 
cały mały zwykle dochód z przedstawienia 
amatorskiego lub koncertu na cel dobroczynny. 
Tłómaczenie pobieźne i niedokładne daje poli- 
cyi powód do zakazu przedstawienia. W ten 
sposób władza administracyjna zmusza Pulaków 
do zaniechania wszelkich zgoła amatorskich 
przedstawień i koncertów, a od pewnego czasu 
takie postępowanie policyi stało się systematy : 
cznem. Orędownik doniósł, że władze prowin- 
cyonalne spełniają w tym wypadku tajny, sprze- 
ezny z ustawami rozkaz ministra von-der-Recke 
i za to powołany był w Poznaniu przed sąd, 
który skazał wydawcę na 100 marek grzywny 
za podawanie w pogardę urządzeń państwowych, 
albowiem jasną jest rzeczą, że pruski minister 
nie może wydawać rozporządzeń sprzecznych z 
ustawami. Obrońca p. Chrzanowski żądał wez- 
wania ministra na świadka, lecz sąd przychy- 
lił się do zdania prokuratora, iż to jest zbyte- 
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Armenia, prawdę powiedziawszy, jest dzisiaj 
tylko wyrażeniem gsograficznem; jest to stara na- 
zwa kraju, który według geografii tureckiej i nie- 
których geografów europejskich, idących w tym 
względzie za Turcyą, nie istnieje wcale na po- 
wierzchni globu ziemskiego. lecz dobrzy oi 
gsografowie pragną aby nietylko nie istniał 
kraj ale i naród ormiański. Niepotrzebny zdaje 
się opis kraju — wszak każdy przypomina go 
sobie z elementarnych nauk geografii. Jeden 
wielki błąd, raczej nieszezęście ma ten kraj: 
nie ma stale oznaczonych granie. F 

Armenia jest to wielki szmat kraju gó- 
rzysty, dominujący we wschodniej Azyi mniej- 
szej. Ma tę niekorzystną stronę, będącą powo- 
dem tylu nieszczęść i klęsk, że jest krajem wy- 
łącznie kontynentalnym, który położony na 
wielkim gościńcu narodów jest celem wszelkich 
napadów: to tłómaczy zarazem dlaczego Ar- 
menia była tak często zdobywaną, Ujarzmianą, 
chociaż przyznać trzeba, że naród ormiański 
nigdy nie zasymilował się ze swymi zdoby- 
woami, lecz zachował swoją odrębną, rodzinną, 
narodową cechę. À 

Armenia to kraj kontynentalny, zamknię- 
ty od reszty świata swoimi górami; w tem 
leży także jedna z trudności kwestyl ormian- 
skiej. Jeżeli porównamy Armenię do innych 
krajów chrześcijańskich, jak n. p. do Grecji, 
Krety, Dalmacyi, Bulgaryi, widzimy, że przy- 
stęp do niej najniedogodniejszy. Europa nie 
może jeż przyjść w pomoc swymi okrętami; 
pancernizi nie mogłyby zarzucić kotwicy w jej 
portach. bo ona prawie ich nia ma. Gdyby po- 
łożenie Z ócne mai R więcej ko- 
rzystne, gdyby stopy jej gór kąpały się w cie- 
mnych Pontu lub morza Śródziemnego falach, 
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biony ministrowi, już uwłacza władzy, a zatem 
powinien być ukarany. P. Chrzanowski odwo- 
łał się do trytunału Rzeszy niemieckiej, do 
najwyższej instancyi sądowej, już nie pruskiej, 
lecz ogólno- niemieckiej, a ta orzekła, że posta- 
wienie zasady, jakoby minister nie może po- 
stąpić nielegalnie, jest bezprawne, a doniesie- 
nie o takiem bezprawiu nie jest czynem kary- 
godnym. Polecił tedy ów trybunał Rzeszy zba- 
dać sprawę powtórnie i powołać do rozprawy 
ministra von-der-Recke jako świadka zaprzysię- 
żonego. Proces polecono przeprowadzić trybu- 
nałowi berlińskiemu. Nareszcie tedy wykryje 
się, czy jest tajny okólnik sprzeczny z ustawa- 
mi, ale zgodny z wolą hakatystów. 


W Królestwie Polskiem podniesiono za- 
rzuty, że swieżo urządzone w dwudziestu gmi- 
nach biblioteczki za mało odpowiadają petrzę- 
bom swych siermiężnych czytelników. Książki 
w okamgnieniu rozchwytano; chłovi przycho- 
dzili po nie nieraz z wiosek odległych o kil- 
kanaście kilometrów, ale wkrótce potem więk- 
szość książek zwrócono i odtąd już ich nikt 
nie bierze. Oczywiście zaraz zacząto badać, 
dlaczego tak jest i zebrano dużo uwag chłop- 
skich, które są bardzo charakterystyczne. Naj- 
częsciej mówili kmiecie, że te książki są albo 
dla dzieci, bo treść ich bajeczna, albo zgoła 
im niepotrzebna, bo co ich obchodzi treść 
wnętrza ziemi, skład powietrza, wody, odle- 
głość gwiazd i podobieństwo ich do kuli ziem- 
skiej, kiedy to nawet nieprawda, bo Pan Bóg 
pozapalał różnobarwne gwiazdy dla piękności 
nieba, a jedną ziemię zrobił ciemną. Pokazuje 
to, ża największe popularyzowanie wiedzy przy- 
rodniczej zatrzymać się musi na tej granicy, 
za „którą nieoswojone z nią umysły nie są 
w stanie z niej skorzystać. Bajeczki tak samo 
nie trafiają do trzeżwych głów kmiecych; jak 
popularne opisy wszechświata. Opowieść o cza- 
rownioy, wylatującej kominem na miotle i opo- 
wieść o gwiazdach podobnych do ziemi, o wo- 
dzie rozkładającej się na niewidzialne gazy, 
o wnętrzu ziemi, gdzie nikt nie był'i t. d. — 
to dla chłopa zawsze taka sama bajka. „Szko- 
da chodzić po takie puste książki“ —- mówili 
chłopi i doprawdy, mają oni racyę. Jedni mają 
ich za dzieci i, starając się znmiżyć do ich po- 
jęć, chybiają celu, bo zapominają, że mózgi ich 
bardzo trzeźwe. Inni pragną ich nauczyć tego, 
czego nie pojmie ozłowiek nieprzygotowany do 
pewnych wyobrażeń. Ci i tamci zapominają, że 
dla chłopa czytanie — to nie rozrywka, rie 
zabicie czasu, nawet nie estetyczna przyle- 
mność, lecz praca nieraz dość ciężka, bo trze- 
ba mozolnie sylabiuować, czyli robić to, co nie 
jest codziennym stałym zwyczajem. My odrazu 
obejmujemy oczami kilka wyrazów i szukamy 
w nich tylko myśli, natomiast ehlop musi roz- 
poznać każdą literę, z nich ułożyć wyraz i 
wniknąć w jego znaczenie, o którem nieraz 
zapomni, zanim odeyfruje drugi z kolei wy- 
raz. Trzeba mu zatem dawać taką lekturę, któ- 
raby bardzo trafiła do jego duszy, aby zacieka- 
wienie było silniejsze od trudu rozwiązywania 
ciągłych łamigłówek, jakiemi dlań są wyrazy 
niezawsze codzienne. — Pytano chłopów, ja- 
kichby chcieli książek, a oto jest ich rozsądna 
odpowiedź: „Zeby to o Męce Pańskiej, a o 
więtych, a o Tatarach, jako to zęby pokru- 
szyli o mury krakowskie, a o Częstochowie, 
i tych niepohamowamych Śwedach, toby było 
w sam raz“, I pewnie, że byłoby w sam raz, 
be i chłop nie samym chlebem żyje, i ona chce 
ideałów, ale bohaterskich naprawdę, to jest ta- 
kich, gdzie świętość, wzniosłość przediniotu 
czyni bohaterów. Ta próba z biblioteczkami 
w Królestwie Polskiem i dla nas zawiera do- 
brą naukę. Byłoby dobrze, gdyby naprzykład 


o wiele łatwiej byłoby Europie pospieszyć jej 
z pomocą. 

Ormianie są jednym z najstarszych ludów 
historyi; 40 wieków dźwigają na swoich po- 
chylonych obecnie barkach. Długie czasy istnieli 
jako niepodległe państwo, bardzo często wi- 
dzieli swą autonomię zburzoną; próbowali się 
wybić z pod jarzma i po wiele się im to razy 
udawało. 

Podczas wielkiej epoki wojen krzyżowych 
grali Ormianie znaezną rolę w history1; wtedy 
byli najściślejszymi Franoyi sprzymierzeńcami, 
bo prastara Armenii korona otaczała skroń 
szlachetnej dynastyi książąt Lusiguanów. 

Do jakiej cyfry dochodzi -dzisiaj ta mała 
reszta starożytnego 1 szluchetnego narodu tru- 
dno ściśle oznaczyć, bo większa część Ormian 
żyje w Turcyi, a w państwie tureckiem staty- 
styka nieznana. Niektórzy geografowie jak 
n. p. sławny El. Reclus zdają się za małą tro- 
chę podawać ich liczbę: Reclus podaje ją na 
2 miliony. Prawdopodobniejszą jednak, że cy- 
fra obecnie żyjących Ormian waży się na 3 
milionach. W każdym razie jakąkolwiek ona 
jest, to kwestya oyfry nie dowodzi jeszcze ni- 
6zego; jest wiele narodów, które mimo, że po 
względem swej liczebności są miniaturowymi, 
niemniej jednak wielką w świecie odgrywają 
rolę. Do takich narodów bezsprzecznie należy 
1 ormiański. Ormianie powołani do życia na 
Wschodzie są w Azyi zachodniej jednym z naj- 
bardziej postępowych czynników. Jak Grecy 
w zachodniej Azyi mniejszej, tak Ormianie 
we wschodniej są najwięcej z ludów oryental- 
nych oywilizowani i dla oświaty najprzystę- 
pniejsi. Jeżeli kiedyś w tych zapadłych krai- 
nach Oświata ma na nowo zakwitnąć, tak jak 
kwiinęła niegdyś przed najściem muzułmanów; 
jeżeli ta OSWIAta europejska, chrześcijańska ma 
jeszcze odbłysnąć swoim uroczym jasnym pro- 
mieniem nad tą kolebką rodzaju ludzkiego, 
to stąć się to może jedynie i tylko dzięki tej 
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nich wpływa. 


Dziś zbiera się angielski parlament, który 
będzie otwarty mową tronową, oczekiwaną 
z niejaką ciekawością, ponieważ w tej mowie 
zapewne będzie wzmianka o sprawie kreteń- 
skiej i o chińskiej. Podcebno ta sesya wywrze 
głęboki wpływ na wewnętrzne stosunki w W. 
Brytani, bo rzął przedstawi projekt samorządu 
irlandzkiego i projekt reorganizacyi armii, oraz 
znacznego jej powiększenia. Nadto jest zamiar 
wniknięcia w stosunki rowotnicze, a to dlatego, 
że cale społeczeństwo $t pod wrażeniem ba” 
stówki robotników w fabrykach i warsztatach 
mechanicznych. Bastówka ta po siedmiu mie- 
siącach właśnie teraz skończyła się zupełnem 
ustępstwem bastowników. Chcieli większej pła- 
cy, ponieważ podrożały mieszkania, i nie 6?/,, 
ale 8 godzin pracy dziennej. Wrócili do da- 
wnej płacy, a do roboty, która ma trwać 9 
godzin dziennie. Przez 7 miesięcy bezrobocia 
robotnicy ci w liczbie 80 tysięcy, wyczerpali 
całą swą zapomogową kasę, w której było pół 
miliona funtów szterlingów, otrzymali od in- 
nych stowarzyszeń robotniczych zapomogi 2 
mil. f. szterlingów, pożyezyli od finansistów 
400 tysięcy funtów, razem tedy kosztowała ich 
bastówka 2 miliony 900 tysięcy funtów szter- 
lingów, czyli prawie 38 milionów złr. Na tem 
nie koniec, bo ponieważ przez owe 7 miesięcy 
nikt na świecie nie mógł robić w Anglii ob- 
stalunków na maszyny parowe, różne do nich 


zamówienie posyłane były do Niemieo, Fran- 
oyi i Stanów Zjednoczonych, a skoro już te 
kraje zdobyły odbiorców, to ich nie wypuszczą 
ze swych rąk, z czego wynika, że ta gałąź an- 
gielskiego przemysłu na długo jest podcięta. 
Jakoż, gdy teraz skończyła się bastówka, przed- 
siębiorcy mogli przyjąć do roboty tylko 20 ty- 
sięcy robotników, a jest ich wszystkich 60 ty- 
sięcy. Zatem trzy czwarta robotników pozosta- 
nie i nadal bez zajęcia Trzeba tu dodać, że 
zaraz po wybuchu bastówki przedsiębiorcy 
zgadzali się poczynie robotnikom znaczne ustęp- 
stwa, tylko nie chcieli przyjąć do roboty agi- 
tatorów, robotnicy zaś okstawali przytem, że 
wszyscy œo do jednego muszą być przyjęci i 
o to się rozbiły wszystkie, kilkakrotnie zaczy- 
nane układy. Ile na tej bastówce straciła An: 
glia, dotąd nie obliezeno, lecz musi to być 
strata olbrzymia. Otóż żest zamiar przeprowa- 


dzenia w parlamencie ustawy, krępujące] takie 
waryackia i azkpdliwe Fe kraju hastówki. 


Baron Gautsch a ks. Lobkowicz — Damon- 
stracye. 


Piszą nam z Wiednia, 7 lutego : 

Wozorajsza konferencya barona Gautseha 
z marszałkiem krajowym Czech ks. Jerzem 
Lobkowiczem nibyto dotyczyła tylko prae Sej- 
mu czeskiego, wzglądnie końca jego bieżącej 
sesyi. Niezawodnie jednak prezes gabinetu za- 
komunikował księciu tekst zapowiedzianych 
zmian rozporządzeń językowych. Stanowisko, 
jakie w tej kwestyi zajmie kurya większych 
posiadłości, znacznie wpłynie na taktykę mío- 
doczechów. Rzecz więc naturalna, że prezes 
gabinetu pragnie przelewszystkiem zapewnić 
sob e poparcie obozu konserwatywnego, ua któ- 
rego czele stoi oddawna ks. Jerzy Lobkowicz. 
Teraźniejsze poglądy księcia na tę kwestyę 
znacznie wyjaśnił jego list do p. Lukacsa, 
ogłoszeny niedawno w Lleydzie peszteńskim. 
Rzecz ciekawa, że dotąd nikt nie podniósł te- 
go, eo stanowi najważniejszą cząść tego listu. 
Jak wiadomo, autor artykułu „Pax Bonemiae* 
twierdził, że rząd mógłby poprostu sankcyono- 


mężnej, jędrnej ludnogoi ormiańskiej. 

Pod względem rasowości należą Ormianie 
do jednej z najwybitniejszych ras świata: do 
szczepu aryjskiego. Już językiem swoim, 
który uczeni europejscy Uważają za najboga- 
tszy i najwięcej poetycki i typem dowodzą ja- 
sno Ormianie, że należą do tego szozepu, do 
wielkiej rodziny indo-europejskiej, której, śmia- 
ło można powiedzieć, obieeane jest panowanie 
nad światem. Ormianie to gałąź irańska tego 
wielkiego drzewa i rzeczywiście są najbliższy- 
mi Persów sąsiadami. Bardzo możliwe, że mają 
w sobie trochę krwi semickiej, lecz czyż jest 
dzisiaj jaki naród, któryby był dziewiczym, 
bez wszelkich przymieszek? Rasy zupełnie czy- 
ste dzisiaj nie istnieją 

Z historyi Ormian, ich obecnego rozpró- 
szenia, ich obyczajów, Skłonności do handlu, 
łatwości do wszystkiego i stałości, ich przy- 
miotów i wad, przyrównywano ich często do 
dwóch grup narodowych, jednakowo prawie 
oświeconych i uposażonych: Greków i Żydów. 
Często słyszeó można zdanie, że Ormianie są 
Żydami wschodu, Żydami chrześcijańskimi. Je- 
żeli się ich uważa pod względem skłonności do 


da|handlu i prowadzenia wszelkich interesów — 


porównanie to miałoby Pewną racyę; lecz zwa- 
żywszy ogół warunków 10h egzystencyi, Ormia- 
nie zbliżają się więcej do Greków, jak do Ży- 
dów. I rzeczywiście pod względem kwestyi na- 
rodowościowej, mają już tę przewagę nad Ży- 
dami, że nigdy nie byli zupełnie wyparci, w,- 
korzenieni ze swego kraju rodzinnego. Ormia- 
nin dzisiaj jeszeze jest więcej rolnikiem, wie- 
śniakiem, uprawia ciągle tę ziemię niewdzię- 
ozną może trochę, lecz drogą mu nadewszy- 
stko, ziemię, z której wyszedł 1 której imię nosi 
Twierdzą niektórzy, że nie ma prowinoyi 
w Armenii, gdzieby Ormianie przeważali. Po 
części prawda, ale trzeba tu zważyć machina- 
oye tureckiego rządu dążące do jak najściślej- 
szego ograniczenią i osłabienia ludności chrze- 


przyrządy, instrumentą i t. d. przeto wszystkie | co przycichł, 


statowaliśmy na tem miejscu, że to zdanie jest 
mylnem, ponieważ Sejm czeski nie powziął 
owych uchwał z wymaganą przez ordynacyę 
krajową kwalifikowaną większością, t. j. przy 
obecności 3, części posłów. To także podniósł 
ks. Lobkowicz w swym liście. Świadczy to, że 
ks. Lobkowicz, jak już dawniej $. p. hr. Clam- 
Martinie, owe artykuły fundamentalne uważa 
jako „fazę przedawnioną*. Powtóre książę, jak 
to uczyniliśmy kilkakrotnie, zwraca uwagę na 
fakt, że uporządkowanie kwestyi językowych 
należy po ozęści do Sejmu krajowego, po cza- 
ści do Rady państwa, po części do władzy wy- 
konawczej. Fakt ten nie ulega wątpliwości, a 
sprzeciwia się zarówno teoryi młodoczechów, 
według której Sajm krajowy może załatwić 
wszystkie kwestye językowe, jak teoryi nie- 
mieckiego stronictwa centralistycznego, jakoby 
się to stać mogło wyłącznie na podstawie u 
chwały Rady państwa. Ponieważ zaś ks. Lob- 
kowicz w tej kwestyi zajmuje stanowisko po 
prawne, należałoby przypuszczać, że porozu- 
miał się łatwo z baronem Gautschem. 

Jak niektóre przykre choroby wędrują po 
wszystkich członkach organizmu lvdzkiego, tak 
też fatalny zatarg niemiecko-czeski przerzuca 
się w Austryi z miejsca na miejsce. Zaledwo 
uśmierzony na jednem, wybucha gwałtownie 
na drugiem. Po kolei w roku przeszłym zakłó- 
cał Radę państwa i wichrzył zgromadzenia 
publiczne w Czechach. Na początku stycznia 
wybuchał w Sejmie czeskim. Zaledwo tam nie- 
pojawił się znowu na tle ruchu 
studentów. W sobotę tutaj nastał pewien zwrot 
o tyle, że studenci niemiecey i czescy zgodzili 
się na pewne zawieszenie broni. Ale już wczo- 
raj ten fatalny Proteusz nienawiści i zaciętości 
narodowej ukazał się na ulicy wiedeńskiej w 
nowej formie. Wczoraj bowiem odbyło się 
tutaj kilka zebrań niemieckich i czeskich, zwo- 
łanych przez stowarzyszenia handlowe i inne. 
Po tych zebraniach, roznamiętnieni wygłoszo- 
nemi tam mówkami uczestnicy na ulicy sta- 
nęli na przeciwko siebie w pozie zapaśników. 
Trzeba było znowu eskorty pieszych i konnych 
policyantów, aby przeszkodzie starciu się tych 
wojowniczych współobywateli i powtórzeniu się 
praskich rozruchów ulieznych na bruku wis- 
deńskim. Doprawdy, ta mania  czesko-nie- 
mieckiej nienawiści i pochopności do walki, 
przybiera coraz to anormalniejszą cechę. Naj- 
znakomitszy mąż stanu będzie bezwładnym 
tam, gdzie się zaczyna rola psychiatry. Bv to 
już nie jest konstytucyjna, pokojowa walka o 
prawo lub przewagę polityczną. Jest to raczej 
znana w  psychiatryi mania prześladowcza, 
manie de persćeution, która sprawia, że w 
Pradze Czesi czują się zagrożonymi od garstki 
Niemców, a w Wiedniu Niemcy od garstki 
Czechów. I ta mania ma uniemożebnić konsty- 
tucyjne rządy Austryi! 


Z Warszawy. 


Do Kuryera Poznańskiego piszą z War- 
szawy dnia 4 b. m.: 

Na nowo krążyć tu zaczynają pogłoski o 
przygotujących się jakoby zmianach w zarzą- 
dzie Królestwa Polskiego. Mówią więa, że 
urząd jenerał-gubernatora powierzony będzie 
w. ks. Włodzimierzowi, stryjowi cesarza; ks. 
Imeretyński zaś ma być mianowany ministrem 
dworu. Rzecz jasna, że do tego rodzaju pogło 
sek, pojawiających się tutaj co chwila, a na 
razie niedających się skontrolować, nie należy 
przywiązywać zbyt wielkiego znaczenia; podaję 
ją jednak, ponieważ utrzymuje się ona upor- 
czywie i interesuje w wysokim stopniu pu- 
bliczność tutejszą. 


śsijańskiej. Każdą prowincyę dzielono dawniej 
według iości mieszkańców na kilka obwodów, 
na czele których stali wybierani przez wię- 
kszość ludności, rządzcy czyli mudyrowie. Po- 
nieważ w prowinoyach rdzennie ormiańskich, 
przeważali ci ostatni, więc też i mudyrowie 
musieliby być wybierani z pośród tej chrześci- 
jańskiej ludności. Tego rząd nie chciał. Poroz- 
drabniał więc te prowincye, pokrajał, pomię- 
szał w ten sposób, że Ormianie zobaczyli się 
wreszcie w każdym takim obciętym obwodzie 
w mniejszości. Zresztą trzeba zważyć, że wiel- 
ka liczba ludzi, mieniącysh się Turkami, dla 
tego, że wyznają Islam, jest właściwie pocho- 
dzenia czysto ormiańskiego. Szczególniej dzi- 
siaj kiedy nie ma dnia, aby nie zmuszano 
przemocą chrześcijan do przyjęcia Islamu, ta- 
kie pozorne wynaradawianie się, jest bardzo 
częste i liczne. 


Ormianie tak w Turcyi, jak i w Rosyi i 
na emigracyi, wydali bardzo wielu mężów, któ- 
rzy na wszelakich stanowiskach, wybitne zajmo- 
wali miejsca. I wtym wiekn nie brak ich tak- 
że. Jednym z takich wielkich mężów jest n. p. 
ten, który przez tyle lat był jedynym kiero- 
wnikiem akcyi politycznej Egiptu, a którego 
imię tak znane, Nubar-basza. Jest wielu innych, 
którzy znaczną także grali rolę na scenie, tyl- 
ko większej trochę, bo w państwie rosyjskiem: 
takim był sławny jenerał Loris-Melikoft pierw- 
szy minister, można powiedzieć nawet dykta- 
tor w Rosyi pod koniec panowania Aleksandra 
II; ten był i został zawsze Ormianinem. Prócz 
tego wielkich, wybitnych mężów, pracujących 
na wszystkich polach nauki i sztuki,wydał 
szczep ormiański mnóstwo. Ormian więc mo- 
żna porównać z Grekami, ale przyjmując pe- 
wną różnicę: bo jeżeli Ormianie 1 Grecy jedna- 
kowo są rozprószeni, jednakowe mają zdolności 
do handlu i prowadzenia interesów, to Ormia- 
nie mają tę smutną niekorzyść w porównaniu 
z Grekami, że nie mają swojego narodowego, 
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w innych państwach w 2 oan m s 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 et. 

Opiatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresn. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

» jeto miejsce . . . 

iach! za każde 

tem pd 


16 ch 


tłustym garmondemm po . s . 
Korespondencye prywatne za każde słowa 

tłustym petitera po 

Nadesłane na trzeciej stronicy: 

Ogłoszenia . wiersz petitowy alho jego miejsce 30 ct. 
Róklamy. . . 20 ct. | Ńekrolopia „ . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje ,, 
DZIENNIKÓW * ui. karola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia nad przegladem politycznym 30 at. 
od wiersza. 


5 Długość duis g. 9 m. 40 
5 Przybyło dnia od wozoraj 2 m. 

Powrót ks. [meretyńskiego z Petersburga 
nastąpi za dwa tygodnie. Powrót ten stanowić 
będzie ważrą chwilę w stosunkach tutejszych. 
Jeśli bowiem nie spełnią się nadzieje, że ks. 
Imeretyński przywiezie z sobą z nadnewskiej 
stolicy pozwolenie sfer rządzących na wprowa- 
dzenie w życie tych lub owych reform, dosć 
silna obecnie w tntejszym społeczeństwie idea 
pojedrawcza  poniosłaby szwank dotkliwy. 
W przeciwnym znów razie, obniżyłyby się zna- 
cznie szanse tutejszych „nieprzejsdnanych* za- 
równo rosyjskiej, jak i polskiej narodowości. 
W każdym razie żywić nie należy nadziei co 
do cokolwiek radykalniejszych zmian w do- 
tychczasowym systemie i zadowolić się już bę- 
dzie trzeba, jeśli ks, Imeretyński przywiezie z 
sobą z Petersburga samorząd miejski i poli- 
technikę dla Warszawy. Zresztą uawet tenie- 
winne dwa projekta spotykają się w pewnych 
organach prasy rosyjskiej z widoczną niechę- 
cią. Inne znów pisma przemawiają za tem, 
aby przyszła pelitechnika warszawska stała się 
zakładem naukowym, przeznaczonym przede- 
wszystkiem do kształcenia studentów Rosyan. 

Rozmaite komentarze wywołuje tutaj po- 
dróż ks. Michała Radziwiłła do Petersburga, 
powołanego podobno do nadnewskiej stolicy 
w charakterze prezesa komitetu budowy pom- 
nika dla Mickiewicza. Istnieją z tego powodu, 
niewiadomo czy i o ile uzasadnione obawy, że 
petersburskie sfery rządzące zamyślają stawiać 
wykonaniu tego dzieła nowe trudności, lub 
przynajmniej domagać się pewnych ograniczeń. 
Naturalnie są to tylko pogłoski, pozbawione 
na razie faktycznej podstawy. 

Newa dyrekcya tutejszych teatrów rządo: 
wych rozpoczyna swą działalność od walki 
z prasą, a mianowicie odmówiła wszystkim pi- 
smom tutejszym, z wyjątkiem trzech Kuryerów, 
dotychczasowych biletów wolaego wstępu do 
teatru. Naturalnie następstwo tego kroku od- 
bije się najdotkliwiej na samym teatrze, o któ- 
rym, jeżeli rozporządzenie powyższe nie zosta- 
nie aofnięte, znaczna część prasy podawać mie 
będzie żadnych wiademośso. Zważyć przytem 
wypada, że dotychczasowe bilety wolnego wstę- 
pu nie narażały teatru na jak'ekolwiek straty, 
dawały bowiem prawo do zajmowania miejse 
w teatrze o tyle tylko, o ile te miejsca nie 
były zajęte przez płacącą publiezność. Nato- 
miast pisma podawały bezpłatnie repertoar, a 
oprócz tego eodziennie' mniej lub więcej ob- 
szerne wzmianki o sztukach grywanych w tea- 
trze. Co prawda, prasa tu.zjsza w tym wypad- 
ku znajduje się w dość trudnem położeniu, po- 
mijając bowiem milczeniem teatr, narazić się 
może na zarzut, iż przyszynia się do upadku 
polskiej instytueyi i dostarcza wody xa młyn 
tym. którzy domagają sią od dawna otwarcia 
w Warszawie stalego rosyjskiego teatru. 

r =, lA 
Z sejmów. 

Przed kilku dniami była u prezydenta 
gabinetu br. Gautsckha deputacya stronnictwa 
młodoczeskiego, i w obec tego, że obiegają 
pogłoski, iż sejm ezeski ma byó lada dzień 
zamknięty, wyraziła życzenie, aby zostawiono 
gejmowi jeszcze dłuższy czas do obrad i aby 
sesyi jego nie zamykano, lecz tylko odroczono. 
Br. (xautsch zaprzeczył stanowezo pogłoskom, 
jakoby rząd zamierzał już w najbliższym oza- 
sie zamkuąć sejm czeski i rzekł, źe Rada Pań- 
stwa zwołaną zostanie dopiero w marcu, zatem 
sejmy będą miały jeszcze dość cząsu do obrad. 
Co się zaś tyczy kwestyi, czy sejm czeski ma 
być zamknięty, czy tylko odroczony, to rząd 
zastanowi się jeszcze nad nią. 

Sejm szląski zajmował się rezolucyą, u- 
chwaloną na zeszłocznym wisou włościańskim 
w Skoczowie, a domagającą się wprowadzenia 


samodzielnego, Biezależnego ogniska. Pod tym 
więc względem stoją Ormianie o wiele m.żej, 
lecz oni temu nie winni. 

Lecz w jakiź to sposób utrzymał się przez 
tyle wieków ten dzielay szczep Ormianski? 
Przez religię. Jest to fakt bardzo pospolity na 
wschodzie, gdzie mnóstwo ludów, szczepów za- 
chowuje swoją narodowość, że tak powiem ga- 
balsamowaną w kościele. 

Pokazuje nam to jasno historya nie tylko 
Ormian, ale i Greków i Maronitów w Syryi i 
Koptów w Egipcie a nawet Parsów w Indyacn. 
Na wschodzie pojęcie narodowościowe z reli- 
gijnem, jest tak ściśle złączone, że często nie 
można ich rozdzielić. Dla tego to dzisiaj nie 
istnieją Ormianie jak tylko chrześcianie; mu- 
zułmanie najczystszej krwi ormiańskiej i uży- 
wający jedynie tylko tego języka, ponieważ 
wyznają Islam, nie uważają się już za należą- 
cych do tego narodu. Lecz to zjawisko powsze- 
choe na wschodzie. 

| Tak samo Bułgarowie, Serbowie, chociaż 
nie są Turkami a że hołdują koranowi, uwa- 
żają się przez to samo za muzułmanów. Nawet 
muzułmanie kretyjscy pochodzania czysto gre- 
akiego liczą się do narodowości tureckiej, Islam 
więc zastąpił pojęciem religijnem pojęcie naro- 
dowości, zabsorbował człowieka zupełnie i stał 
się prawdziwą, jedyną ojczyzną wyznawców 
koranu. Bardzo często słyszeć się dają wśród 
ludzi najsprzsezniejsze zdania nad kwestyami do 
Jakiego Kościoła należą właściwie Ormianie, 
Czy są to ortodoksi, czy obrządku greckiego. 
Wielu nawet mniema, że Ormianie schyzmąty: 
Gy są współwyznawcami Rosyan i Greków. Nie, 
Ormianie nie mają nie wspólnego z Kościołem 
ani greckim, ani rosyjskim, chociaż gdyby byli 
współwyznawcami tego ostatniego, pewnie lepiej 
by na tem wyszli, bo Rosya z większą troskli- 
wością zajęłaby się ich losem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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polskiego języka wykładowego w niższej szkole 
rolniczej w Kozobędzu. Rezolucyę tę zwalczali 
energicznie niemieccy posłowie, dowodząc, że 


PRZEGLĄD z dnia 9 Lutego 1898. 


Następnie zażądał jeszcze obrońca Labori, wyobrazić sobie jak wielką i głęboką miłością 
aby przecież przesłuchano wszystkich powoła- wszystkie ludy monarchii otaczają Tego, który jest 
nych do rozprawy świadków, i nie uznano ich jej wcieleniem. A nietylko Jego narody Go uwiel- 


Czasu zupełnie nie wystarcza i potrzeba, żeby 
sam hr. Badeni, własnoręcznym swym podpi- 
(sem i to nietylko w polskich dziennikach, ale 


wystarcza zupelnie to, iż polski język jest obo- | usprawiedliwień, gdyż oficerowie niə mają pra- | biają, cała Europa z czcią spogląda na Niego, a przedewszystkiem w wiedsńskioh, a następnie í 
wiązkewym przedmiotem nauk! w tej szkole. | wa stawiać się po mad sprawiedliwością i, obaj młodzi cesarze, panujący w ościennych pań-| w Timesie zaprzeczył stanowozo, że miał ową czajnyoh sądów. 


W obee tego, że Niemcy mają większość į ustawą. 


w Sejmie, uchwalono przejść do porządku dzien- 
nego nad żądaniem wiecu skoczowskiego. 

Czeski poseł Stratil wniósł interpelacyę 
do rządu, w której domagał się, aby sędziowie 
śledczy na Szląsku przesłuchiwali świadków 
w tym języku, w jakim oni chcą składać ze- 
znania, a więc, żeby ze świadkami Polakami 
spisywano protokoły po polsku, a z Czechami 
po czesku. Niemieccy posłowie postawili nagły 
wniosek, w którym oswiadczają się stanowczo 
przeciw rozszerzeniu autonomii krajów, przeeiw 
rozporządzenioma językowym i żądają uznania 
języka niemieckiego językiem państwowym. 
W motywach tego wniosku nazwano Słowian 
partyami przewrotowemi. Owóż czescy i polscy 
posłowie postanowili prowadzić obstrukcyę prze- 
ciw temu wnioskowi;. zaniechali jej atoli, gdy 
Niemey odstąpili od żądania uznania nagłości 
ich wniosku. Przydzielono go do regulamino- 
wego traktowania komisyi, w skład której we- 
szło sześciu Niemeów i trzech Słowian pp. Mi- 
chejda, Stratil i Hruby. 

Sejmowi styryjskiemu przedłożyła komi- 
sya konstytucyjna wniosek o wezwanie rządu, 
aby bezzwłocznie cetnął rozporządzenia języko- 
we, a uregulował kwestyę językową w drodze 
ustawodawozej. W motywach swych podnosi 
komisya, że dopóki istnieją rozporządzenia, języ- 
kowe, dopóty nie będzie można uporządkować 
stosunków konstytucyjnych w państwie i że te 
rozporządzenia zagrażają wprost egzystencyi 
Austryi. 

Jak wiadomo posłowie włoscy z południo- 
wego Tyrolu prowadzą od kilku lat politykę 
abstynencyi w Sejmie i postanowili tak długo 
niə brać udziału w pracach sejmowych, dopóki 
włoski Tyrol, ezyli t zw. Trentino ris otrzyma 
zupełnej autonomii Owóż wczoraj orzekł Sejm 
tyrolski, że ponieważ posłowie włoscy nie przy- 
chodzą systematycznie na posiedzenia, przeto 
tem saməm utracili swe mandaty. Ta uchwała 
Sejmu nie zmieni atoli niezawodnie w niczem 
stosunków i nie zażegna dalszej abstynencyi, 
gdyż Sejm dwukrotnia już w ten sam sposób 
pozbawiał posłów włoskich mandatów, a ludność 
Trentinu wybrała ich ponownie, pomimo, że 
oni w swych programowych mowaeh kandy- 
daekich zapowiedzieli wyraźnie, że w razie wy- 
boru prowadzić będą politykę abstynencyi. 
Owóż i teraz zapewne wybiorą wyborcy tych 
samych posłów. 


Proces Zoli. 


Paryż 7 lutego. 

Od wczoraj wieczora panuje tutaj ogro- 
mne wzburzenie. Większość dzienników wzywa 
ludność, aby się zachowywała spokojnie Oprócz 
tego pojawiają się to w formie plakatów, to 
świstków ulotnych rozmaite krótkie wyjaśnie- 
nia całej sprawy za lub przeciw Zoli. Dzisiaj 
ed rana gromadzi się tłum przed pałacem 
sprawiedliwości. Policya pilnuje porządku. 

Proces rozpoczął się a godzinie 12. Try- 
bunałowi przewodniczy Delegorene, asesorami 
są Bognet i Lautra Oskarża generalny proku- 
rater de Cassel. Ławę przysięgłych zajmują 
przeważnie kurcy lub drobni przemysłowcy. 
W audytoryum, którego połowę stanowią dzien- 
nikarze wszystkich krajów, panuje ogromny 
ścisk. Największą uwagę zwraca na siebe Żona 
ekskapitana Dreyfusa. 

Zola, którego przy wysiadaniu z powozu 
tłum zgromadzony przed pałacem sprawiedli- 
wości przywitał okrzykami „niech żyje Žola!“, 
lub „precz z Zolą!* zjawił się w sali rozpraw 
w oodziennem ubraniu z rozetą legii honorowej 
w butonierce. Ze zjawieniem się jego zapano- 
wała głucha cisza. Weszli świadkowie, ale nie 
wszyscy, brakują bowiem wezwani do progesu 
oficerowie. 

Po odczytaniu krótkiego aktu oskarżenia 
zażądał prokurator w formie wniosku, aby 

odczas procesu nie rozbierano tych spraw, 
(Rh nie łączą się bezpośrednio z treścią aktu 
oskarżenia. Proces Zoli bowiem stałby się w 
przeciwnym razie rewizyą procesu Dreyfussa, 
tu zaś chodzi tylko o to, czy sędziowie Ester- 
hazy'ego wydali wyrok sprawiedliwy czy fal- 
SZYWY. 
Obrońca Zoli Labori sprzeciwił się temu, 
gdyż Zola powinien mieć sposobność udowo- 
dnienia wszystkich zarzutów uczynionych w swo- 
im liście otwartym. Trybunał rozstrzygnął 
sprawę na korzyść prokuratora i postanowił do 
procesu dopuścić jedynie to, co się tyczy wy- 
roku na Esterhazego. 

Następnie oświadcza przewodniczący try- 
bunału, że otrzymał rozliczne listy od świad- 
ków, którzy przybyć nie mogą. Są to prawie 
wszyscy Oficerowie, których Zola powołał na 
świadków. Oprócz tego należy do nieobecnych 
były minister wojny, generał Mercier, ten sam, 
który sędziom Dreyfusa jakoby przedłożył tajny 
dokument, na podstawie którego go skazano. 
Były prezydent Casimir Perier oświadcza pi- 
semnie, że może składać zeznania tylko co do 
tych okoliczności, które nie należą do okresu 
jego urzędowania, jako prezydenta republiki. 
Paty du Ciam, który prowadził śledztwo w spra- 
wie Dreyfusa oświadcza również pisemnie, że 
nie może dawaó żadnych wyjaśnień w sprawie 
Dreyfusa, gdyż związany jest tajemnicą urzę- 
dową. 4 : 

Obrońca Zoli protestuje zarówno prze- 
ciwko gromadnej nieobeeności oficerów powo- 
łanych do procesu na świadków, jakoteż spe- 
cyalnie przeciwko nieobecności Paty du Clama. 
Według niego, Dreyfus został niesłusznie ska- 
zanym, dzięki błędom popełnionym w śledztwie 
przez Paty du Clama. Jeżeli inaczej być nie 
może, to mówca żąda, aby tego świadka prze- 
słuchano przy drzwiach zamkniętych. Oprócz 
tego Paty du Clam ważnym jest świadkiem, 
gdyż ma dać wyjaśnienia co do owsj zawoalo- 
wanej damy, która Paty du Clamowi miała 
dać jakieś listy, a którą Zola uważa za wy- 
twór fantazyi Fsterhazego, sfingowany na to, 
aby podać w wątpliwość autentyczność niektó- 
rych dokumentów świadczących przeciwko 
niemu. 

Co do generała Merciera, zauważył sam 
Zola, że chodzi mu o zeznania jego tylko w tym 
kierunku, ozy om rzeczywiście sędziem Drey- 
fusa przedłożył dokument, na podstawie któ- 
rego można go było skazać, a którego to do- 
kumentu nie widział ani Dreyfus, ani jego 
obrońca. Jeżeli to nie prawda, to on, Zola, nie 
potrzebuje jego zeznań. Co do oficerów zaś, to 
zapytuje Zola, czy listy usprawiedliwiające pi- 
sali z własnego popędu, czy też na rozkaz mi- 
nistra wojny. 


Czapeczki, zarękawki i kolnierze futrzane poleca 


| stwach, czują do niego miłość synowską i cześć 
Przemówienia te Laboriego i Zoli robiły | oddawaną najwyższemu doradzcy. Interwencya Jego 


w audytoryum wielkie wrażenie, wywołując na ii nadal usuwać będzie trudcości, które mogą się | odbicie potrzebnem z tego względu, że nie-! wym i z obu Prazydentami 
wytworzyć, a dopóki on żyje, osoba Jego będzie dyskrecye, jakie przypisują w tej rozmowie hr. ' krajowych z pomiędzy osób ukwalifizowanysh 


przemiany to oklaski, to głosy oburzenia. Kie- į 
dy zaś trybunał udał się na naradę nad wnio: | 


) talizmanem pokoju całej Europy. 
skami prokuratora i obrońcy co do tego, ozy | 


usprawiedliwienia nieobecnych świadków nale- | brata. Mówił, że wszyscy, którzy maszerowali obok ; na lojalnośż polskieh urzędników. Cesarz po; znajomionych ze stesunkami rolniczymi, 


"rozmowę i 


"rozmowie wypowiedział zdania A jest to nia- 


Badeniemu, w wysokim stopniu kompromitują ! 


że komukolwiek podane w owej! 


A 


sya ministeryalna przy ministsryum rolnictwa. 
Spory tyczące się posiadania realności, z któ- 
rych posiadaniem połą:zony jest udz'a! w grun- 
tach wspólnych, należą do kompetencyi zwy- 

Komisarzy miejscowych mianuje Namiest- 
nik po porozumieniu się z Wydziwłam krajo- 
wyższyah sądów 


do urzędu sędziowskiego lub politycznej admi- 


Cesarz bardzo zmartwił się śmiercią swego! go w obec dworu austryackiego i rzucają cień ; nistracyi, do adwokatury lub notsaryatu a ob- 


albo 


ży uznać za wystarezające, czy nie, publiczność | Niego, padają w około, a obawa o przyszłość kra- | takim fakcie raoże się obawiać powierzać Po- j też z pomiędzy teoretycznie i praktycznie wy” 


dyskutowała głośno za i przeciw. Po godzinnej; jów, powierzonych Mu, nigdy Go 
naradzie wrócił trybunał do sèli i ogłosił re | Wkrótce potem powziął Cesa z myśl powierzenia 
zultat narady, który wywołał ogromne rozcza -j arcyksięcia Ottona drowi Rittnerowi, ministrowi bez 


daleko, iż nietylko nie jest ograniezona wzglę- 


nie opuszcza. | lakom wysokie posterunki w państwie, widząc, | kształoonych rolników lub leśników. 
| że ich niewstrzemięźliwość językowa sięga m 


Komisya krajowa przy politycznaj władzy 
krajowej składa się z Namiestnikaalbo jego za- 


rowanie. Przewodniczący oświadczył, że decy- | teki, któryby miał obowiązek wpajać w młodego | dami przyzwoitości, ale nawet chętnie łamie; stępcy jako przewodniczącego, referenta, trzech 


zya trybunału w kwestyi świadków ogłoszoną ! arcyksięcia należyto pojęcia o prawach i obowią- 
zostanie aż jutro. ES które ewentualnie na niego spaść mogą. Co 

Na tem o godzinie 5 po południu skoń-| do arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d'Este, to 
czył się pierwszy dzień procesu. Tłum zgroma- | oddawna zrozumiał on konieczność studyów i dopeł- 
dzony przed pałacem i rozpędzany kilkakro- | nienia wykształcenia swego, które nie było całkowi- 
tnie przez policyę podczas trwania rozprawy, 
przyjął Zolę wyehodzącego z gmachu znowu; wiele braków, z których można było m% czynić za- 
okrzykami „Precz!* i „Niech żyje!“ Kiedy je-| rzuty. Gdyby odzyskał zupełne zdrowie i gdyby ze- 
dnak gawiedź poczęła się zanadto cisnąć do | chcisł wstąpić wzwiązki małżeńskie, Cesarz miałby 
wolno jadącego powozu Zoli, woźnica zaciął ko- | wielką ulgę w obawach o przyszłość. Wielkim 
nie i w ten sposób uwolnił go od dalszych, | przedmiotem usiłowań Oesarza jest zmniejszenie tru- 


| przysięgę tajemnicy urzędowej, złożonej solen- | 
nie przy obejmowaniu urzędowania. f 


Jedno z pism wiedeńskich po niosło już 
naweł, że Badeni chce widocznie iść w ślady 
| Arnima. Owóż ponieważ jesteśmy głęboko prze: 


członków ze stanu sędziowskiego i z delegata 
Wydziału krajowego. Władzom tym przysłu- 
i guja prawo nakładania kar pieniężnych do 
wysokości 100 zł. 

Dalsze paragrafy określają jeszcze bliżej 


tem. Dzięki swej wybitnej inteligencyi, uzupełnił on | konani, że hr. Badeni nie mógł mieć takiej ! skład komisyi, sposób mianowania i t. p. 
rozmowy i nie mógł takich niedyskrecyi wy-| 


Na wniosek p. Skałkowskiego u- 


powiadać, a nadto, że całą tę intrygę uknuli' chwalono przerwać dalszą rozprawę nad: pro- 
jwiedeńscy wrogowie naszego narodu w tym | jektem ustawy, z powodu, że nastąpujący rozdział 
| jedyni» celu, aby utrudnić Polakom dostęp dolo „interesowanych w podziale lub regulacyi*, 
wyższych urzędów w państwie, przeto tem go- | jest zbyt ważnym i wymaga głębszego zasta- 


nis zbyt może bezpiecznych, demonstracyj tłumu. 


Co 1 0 czem piszą. 


Ponieważ list Blowitza w Timesie, opisu- 
jący rozmowę jednego z jego przyjaciół z hr. 
K. Badenim robi coraz większą wrzawę w pra- 
sie wiedeńskiej, więc jakkolwiek mocno wie- 
rzyray temu, iż czas na racyę zaprzeczać, aby 
hr. Badeni miał właśnie taką rozmowę, jaką 
Times podaje, przecież dla ocenienia sprawy i 
tych zarzutów, które teraz mieści prasa wiə- 
deńska przesiw nam i przeciw hr. Kaz. Bade- 
niemu, uważamy za właściwe pedać to co Ti- 
mes napisał. Otóż na wstępie korespondent pa- 


ryski dziennika londyńskiego opisuje Kazimie- | omawiał z carem sprawy bezpośrednio 


rza Badeniego, mówi, że jest bardzo sympaty- 
czny, że w obejściu się jest nadzwyczaj ujmu- 


| 
i 


dności, z któremi Jego państwo ma do walezenia. 


Niejednokrotnie wyrażał się, iż pragnie, ażeby jubi- | rajryobiej i w formie jak najbardziej stanow- į 


i ręciej domagamy się od hr. Badeniego, aby jak 


| nowienia się. 


leusz Jego odbył się w sposób jak najspokojniejszy | czej, zaprzeczył rozmowie pudanej w Timeste, | lacye wniesione do komisarza rządowego : 
gdyż ze względu na osobiste Swe troski nie ma i tej októrej już przed kilku dniami pisaliśmy, p. Bojki w sprawie nieprawid!'owości przy 


skłonności do wielkich obchouów, a monarchia ma 
zbyt wiele naglących potrzeb, ażeby wydawać pia- 
niądze na publiczne demonustracye. Mówią, że Co- 
sarz zamierza bezpośrednio po obchodzie jubileuszo- 
wym wyznaczyć Budapeszt na stałą rezydencyą sr- 
cyksięciu Ottonowi, gdzie będzie dla niego pałac 
wyznaczony, Pomimo apatyi młodego arcyksięcia, 
z pewnością sympatyczne jego wyglądanie i prosty 


ja dobrotliwy charakter pozyskają mu prędko przy- 


wiązanie narodu węgierskiego, na którym sympaty- 
tyczna powierzchowność wielkie robi wrażenie, 
Błędnem jest mniemanie, że Cesarz austryacki 


intsresów któregoś z swych sprzymierzeńców. Obaj 
monarchowie omawiali po prostu kwestyę bałkań- 


jący, że po francusku mówi doskonale jak | ską, dokładniej mówiąc, kwestyę Bułgaryi i Serbii. 


1 ` 1 t i . . . . . 
gdyby ten język był jego rodowitym, następ- | Przekonali się ku zadowoleniu swemu, że nic nie li podług tego referatu nie możnaby hr. Badeniego | 


nie oświadcza, że to Go dalej pisać będzie, nie | rozdziela ich stanowczo, Sądzę jednak, że była to tyl- 


było jedną rozmową, przeprowadzoną z hr. Ba- 
denim, lecz zsumowaniem tego wszystkiego, co 
przyjaciel Blowitza, spotkawszy się w towa- 
rzystwie paryskiam kilkakrotnie z hr. Bade- 
nim, rozmawiał z nim tu i ówdzie. Rozmowa 
ta więc będzie zsumowaniem kilku rozmów, a 
opiewa jak następuje. Hr. Badeni mówił: 


Co mię uderzyło podczas mego pobytu tutaj, 
to potęga jedności narodowej, objawiająca się nawet 
w następstwie najgwałiowniejszych wypadków, ta- 
kich, które na pierwszy rzut oka zdają się być 
oznakami niezgody. Wiademo z gazet, że nie by- 
lem obecnym ma owem głośnem posiedzeniu sobo- 
tniem (dnia 22 styeznia), które dowcip peryski 
w lot ochrzcił mianem „seóance des gitles" (posie- 
dzenie policzków). Ale byłem na korytarzu i sły- 
szałem, jakie okropne hałasy wyprawiano. Czytałem 
opis tych zajść, a własne bolesne doświadczenia 
z niedawnej przeszłości dopomogło mi do stworze- 
nia sobie jasnego wyobrażenia o widowisku, które- 
go chciałem być świadkiem. W poniedziałek znów 
udałem się do parlamentu, gdyż wiedziałem, Że na 
następnem posiedzeniu będzie dalszy ciąg debaty. 
Seisk był ogromny, ale tym razem udało mi się 
lepiej, niż w sobotę i dostałem się na galeryę wi- 
dzów. Galerye były pełne zgiełku. Miejsca dyplo- 
matów były wszystkie zajęte, a wszędzie na gale- 
ryach i w lożach widać bylo głowy naprzód poda- 
ne i twarze ładnych kobiet, na których malowała 
się dręcząca trwoga. Widocznie każdy spodziewał 
się wznowienia napaści i stoczenia walnej bitwy ; 
a i ja tego się spodziewałem. Otóż to, co się stało, 
było, nie powiem, rozczarowaniem, ale ogromną nie- 
spodzianką. W najzupełniajszej ciszy, wśród zgro- 
madzenia, które stało się roztropnem, jak tylko 
można sobie pomyśleć, Jaurós wstąpił na trybunę, 
podjął wątek swej mowy i dokończył ją, a w cią- 
gu całej jego mowy nie zdarzyło się nie takiego, 
cory czyniło ujmę godności obrad parlamentarnych, 

Zauważyłem, że wielka część publiczności o- 
puściła izbę z wyrazem doznanego zawodu. (Co do 
mnie, doznałem bolesnego uczucia żalu, rozpamięty: 
wując sceny z naszego parlamentu. Tutaj w Paryżu 
podczas drugiego posiedzenia cała Izba zdawała się 
isć o lepsze, ażeby zatrzeć wspomnienie scen sobo- 
wich. Nie było tu widać olbrzymiego Polaka rzu- 
cającegoa się na Niemca w celu pomszczenia cięgów 
z dnia poprzedniego, ani też herkulicznego Niemca, 
ściągającego zapłatę od Czecha za pomocą nowych 
uderzeń za ciosy otrzymane na minionem posiedze- 
niu. To co tu się działo, to były tylko niesnaski 
w łonie jednej rodziny, a 48 godzin wystarczyło do 
uśmierzenia namiętności. U nas jedna rasa napadała 
na drugą i szukała zemsty nie za przemijającą 
obrazę lub chwilowy wybuch gniewu, lecz z powo- 
du antagonizmu, którego skutki trwały i po stoczo- 
nej walce, pozostawiając w umysłach urazę i mści- 
wość. Zrozumiałem dobrze, jaką naglącą, jaką ży- 
worną rzeczą jest obudzenie ducha harmonii w ser- 
cach tych, z których państwo się składa i zastą- 
pienie tej jedności rasy, stanowiącej siłę i pięxność 
Francyi, jednością moralną i wspólnemi dążeniami 
Przyznam się, że wychodząc z pałacu burbońskiego, 
uczułem w sercu smutek zaprawiony goryczą, 

Tak jest, przyznaję, że w rozporządzeniach 
językowych byłem trochę za prędki. Trzeba było 
zostawić sobie więcej czasu i próbować usuwać tru- 
dności na przemian za pomocą przemilczeń i ustępstw, 
aż do osiągnięcia porozumienia. Austrya jest krajem 
kompromisów, ule nie dość jest wypowiedzieć słowa 
„Ausgleich“; pojęcie, które wyraz ten oznacza, musi 
przeniknąć wszystkie umysły i uczynić je przystę- 
pnymi dla niego. Popełniłem błąd w tem, że się 
spieszyłem, że byłem niecierpliwy, że chciałem co 
rychlej dojść do porozumienia, żem nie zachował 
tych przezormości, które teraz wydają mi się nie- 
zbędnemi. Przyznaję, że obecna sytuacya i przyszłe 
jej rozwiązanie są niepewne, gdyż walczące ze go- 
bą ludy zamiast podania dłoni do zgody, zdają się 
wymagać od siebie nawzajem nie ustępstw, ale pod- 
dania się. 

Nie wiem jaki będzie koniec. Czechów, Sło- 
weńców i Morawian jest 8 milionów. Nie są to lu- 
dy nieokrzesane i nieznaczne ; oświata ich, wykształ- 
cenie i dobrobyt są takie, jak u ludności Austryi 
górnej i dolnej, ludności z pochodzenia i dążności 
germańskiej, a równej tamtym co do liczby. Tru- 
dności się piętrzą zwłaszcza, gdy się weżmie na 
uwagę resztę plemion, z których składa się mo- 
narchia. Zdawałoby się, że nie ma wyjścia, gdyby 
nie dwa powody, dla których wszystko powinno się 
skończyć wzajemnemi ustępstwami, tolerancyą i zgo- 
dą. Przedewszystkiem wszystkie te rasy i narodo- 
wości nie mogą Żyć jedne bez drugich. Gdyby 
każda pozostawioną była w odosobnieniu własnym 
losom, wynikłyby z tego niemoc i upadek wazyst- 
kich, Powtóre cała monarchia przejęta jest przywią- 
zaniem, zaufaniem i uwielbieniem dla miłościwego 


Monarchy, który kieruje jej losami. Nie możesz pan; prawdziwości tej rozmowy. To zaprzeczenie | wa przy politycznej władzy krajowej i komi- sadę starszego nauczyciela z 
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magazyn nowości 


ko wymiana zdań za pomocą not dyplomatycznych, 
przy czem zdaje się nie istniała zupełaa zgodność, 
gdyż pierwsze noty obustronne mie wydały się do- 
statecznemi, i wystosowano ponowna noty. Skoro 
przy wymianie not między dwoma panującymi, za- 
patrywania w nich zawarte nie są od razu scisle 
określone, nie może istnieć dokładna zgodność; 
w takim razie zachodzi to, co Niemcy zwą akade- 
miczną rozmową, która zwykle jest pozbawiona gan- 
kcyi. W ostatnich czasach nadto Rosya ma przed 
sobą sojusz z Francyą, stanowiący główny i ciągły 
przedmiot jej uwagi. Jest ona nader ostrożną, aby 
nie uczynić nie takiego, coby mogło sojusz ten 
nadwerężyć, a ja sam miałem sposobność zauważyć 
tę ostrożność i wziąć ją na seryo w rachubę. 

Hr. Gołuchowski stał się teraz popularnym u 
wszystkich stronnictw i narodowości. Dawniej za- 


rzucano mu gorączkowość, a ci, którzy polecali Oe- | 


sarzowi jego nominacyę, może i liczyli trochę na tę 
gorączkowość, sądząc, że ona skróci czas jego urzę- 
dowania. Kiedy Gołuchowski był w Bukareszcie, 
rzeczywiście ekscytacya jego weszła w przysłowie, 
a gdyby zamiar Cesarza mianowania go ministrem 
spraw zagranicznych pierwej był znanym, niezawo- 
dnie z wielu stron robionoby usiłowania, żeby do 
tego nie dopuścić. Ale nominacya Gołuchowskiegu 


była dla wszystkichąniespodzianką, Wynająłem dla ' 


niego apartamenta w hotelu na moje własne na 
zwisko. Zamieszkał w nich incognito; był u Cesa- 
rza, który poruczył mu nowy urząd, a o nominacyi 
jego dowiedziano się, zanim jeszcze pogłoska o jego 
przyjeżdzie rozeszła się po Wiednin 
liczne 


bywał podróże, a każdy nowy plan zawsze 


przypisywano jemu. Ale widzi pan, że niebawem | 


uspokoił się. Obecnie jest on przyjemnyra, praco- 
witym ministrem, odznaczejącym się wielką karto- 
azyą. Wszyscy, którzy mają z nim do czynienia, 
chwalą go; on nie ma wcale nieprzyjaciół, Nawet 
stronnictwo polskie, po którem obawiano się nie- 
umiarkowania, którego żądania, jak myślano, mogły 


powiększyć trudności, okazało :ię może najspokoj-, 
zalety hr. Gołu- | 


niejszem i najwierniejszem Tak 


chowskiego i postawa, jaką on przybrał, są świe- 


żym dowodem mądrości Cesarza i bystrości umysłu | 


w wyborze swych pomocników, 
* 


* 

W nastepnym numerze Timesa wraca p 
Blowitz jeszcze do tej rozmowy i wyjaśnia ten 
punkt w którym hr. Badeni zauważył, że Ro- 
sya ma ciągle przed oczyma sojusz z F'ranoyą, i 
że bardzo starannie go pielęgnuje, i ża on (Ba- 


w 7 asf i | 
deni) miał spesobność tę troskliwośś Rosyi zą- | 
$ 

! 

1 


obserwować i wziąć ją na seryo w rachubę. 
Otóż odnosi się to do następującego zilarzenia. 
Czytelnicy przypomną sobie, że przyjęcie ce- 
sarza Mikołaja w Wiedniu przed dwoma laty : 
było nader wspaniałe i serdeczne. Z tego po- | 
wodu rosyjski minister spraw zagranicznych | 
Łobanów, który z władzcą swym przyjechał do 
Wiednia, obawiał się, ażeby Francya w tak 
serdecznych stosunkach Rosyi do jednego z 
państw trójprzymierza nie upatrywała znaku 
pewnego oziębienia sojuszu e a A 
udal się tedy do ambasadora francuskiego wy 
Wiedniu, p. de Loze, i wytłumaczył mu, że í 
zbliżenie się dwóch cesarzy jest tylko aktem 
kurtoazyi, nie naruszającym w niczem dobrych 
stosunków Rosyi z Francyą. Nazajutrz odbyła 
się rewia wojsk w obecności obu monarchów. 
(Gdy książę łobanów siedzący w karecie cbok 
kr. Badeniego, przyjechał na plac, gdzie rewia 
miała się odbyć, przystąpił do niego p. da Loz6 
i oświadczył mu z wielkiem ożywieniem, jak bar- 
dzo uradowany m jest, że go spotyka „Nie miałem 
— oiągnął dalej — jeszczeczasu wysłać depeszy 
do Paryża, ale jestem pewny wrażenia jakie ona 
wywrze, i dzięsuje księciu gorąco za to. ża dał 
mi sposobność, tak radosceą i uspakającą wia- 
dowmiość rządowi memu zakomunikować*. Ks, 
Łobanów w najwyższem zakłopotaniu daje am- 
basadorowi ukradkiem znaki, ażeby też prze- 
stał o tem mówić w obecności Bademiego, a hr. 
Badeni udaje, że widowisko militarne, rozta- 
czające się w około, absorbuje zupełnie jego 
uwagę; ale cóż robić? uszu zatkać sobie nie 
może. Ks. Łobanów wnet pożegnał się z p. de 
Lozó, i jak mógł, uprzejmym jakimś zwrotem 
wykręcił się z sytuacyi. Dnia następnego Ba- 
deni był na posłuchaniu u naszego Cesarza i 
opowiedział mu o tem zajściu. Cesarz zaśmiał 
się i rzekł: „A więc nie potrzebuję odwoływać 
rady wojennej, którą na jutro zwołałem*. 
* 


«a > . 
Przytoczyliśmy wiernie i dokładnie wszyst- | 
ko, co napisał p. Blowitz o rozmowie, jaką 
miał jego przyjaciel z hr. Badenim. Przed pa- | 
ru dniami donieśliśmy już, że Czas zaprzeczył | 


dot, kające | 


'a która wydrukowana była w Figarze paryskim. 
* 


* 
* 


| Że nasze uwagi są słuszne, nailepiej to 
joceni każdy, kto przeczyta głosy dwóch pism 
| wiedeńskich, z dwóch przeciwnych obozów. 
| Najpoważniejsze z pism wiedeńskich, organ 
| stronnictwa konserwatywnego i katolickiego, 
Vaterland, bardzo ceniony w wyższych sferach 
monarobii, pisze co następuje: 
Z pierwszych doniesień telegraficznych o owych 
rewelacyach hr. Badeniego, należałoby koniecznie 
| przypuszczać, że hr. Badeni przemienił się nagle w 
| zupełnie niadyskretnego i całkowicie nietaktownego 
swawolnika. Z całego jednak referatu koresponden- 
! ta Times'a okazuje się, że telegraf w pojedyńczych 
| punktach w istocie przesadził kłamliwie. Ale także 
juwolnić od zarzutu ordynarnego nietaktu, a nawet 
nieprawdy, gdyby hr. Badeni rzeczywiście wyrażał 
‘się w takim tonie, jak to korespondent Times'a 
' podaje. 
i Dalej zaś pisze : 
Hr. Badeni mówił następnie o śmierci brata 
Cesarza i arcyksiążętach Franciszku Ferdynandzie i 


,Ottonie. Jeśliby nawet było całkiem niewątpliwem ` 


że tu pośrednik korespondenta Timesa wiele rze- 
'czy pomięszał i wogóle nieprawdziwie ja pojął, to 
' przecież te przypuszczalnie rzeczywiste rewelacye 
! są niewłaściwe i beztaktowne, a dla austryackiego 
| męża stanu wcale nieodpowiednie. 

Hr. Badeni mówił dalej o stosunku z Rosyą 
io dyplomacyi Gołuchowskiego. W tej mierze, jeśli 
' referat tylko w połowie jest prawdziwym, hr. Ba- 
deni do nietaktu dołączył jeszcze niedyszrecye. 

Artykuł swój kończy Vaierland następują- 
i eemi słowy: 

Jak powiedzieliśmy, jeśli referat jest bodaj 


| 
l 


jdzierźawie prawa polowania w gminach Ra- 
cławówka, Zabierzów i Kielanówka w powie- 
cie rzeszowakim ; — p. Daty o zaprowadzenie 
wag na targach przy sprzadaży bydła opaso- 
wego; — p. Potoczka w sprawie ,ustawodaw- 
| czego uregulowania szynkarstwa, tby karozr_5 
j nie były przytul'skami dla złodziei i rozbój 1- 
| ków ; — p. Okuniewskiego w sprawie nief r- 
malności zaszłych przy wyboraeh Rady gmin- 
f naj w Żółkwi; — p. Krempy w «prawie r.€ 
| komych nadużyć urzędowych popełnianych prze” 
starostę ropozyckiego p. Jarosza przy wyborach 
jdo Rady gminnej w Niedźwiadzie, przy wybo- 
„rach do Rady państwa i przy egzekucyach po- 
i datkowych. 


| RES TAE f 
Z izby sądowej. 
| Stanisławów 7 lutego. 
| (Nieludzka kobieta). : 
Przed tutejszym sądem stawała onegdaj Joan- 
na Ulicka, 54 lat licząca kobieta, trudniąca się wy- 
 chowywaniem, a właściwie mordowaniem niemowląt. 
,Przyjmowała ona niemowlęta sług, zarobnic itp. na 
` „wychowanie* i tak wzorowo się z swego zadania 
'wywiązywała, że dzieci oddane jej opiece w prze- 
ciągu kilku dni, a najwyżej kilku tygodni, przeno- 
siły się do wieczności. W roku 1896 wywieziono 
z mieszkania nieludzkiej tej kobiety 10 trumienek, 
(zaś w r. 1897 ośm. Przerażające te cyfry spowo- 
 dowały prokuratoryę do wdrożania śledztwa, które- 
go rezultatem było oskarżenie Ulickiej. Udowo- 
dniono jej, iż w ciasnej, niespelna dwa metry kwa- 
, dratowe obejmującej izdebce, mieściło się po kilka- 
naścioro dzieci, liczących po kila miesięcy. Dzieci te 
| karmiła Ulicka kwaśnem mlekiem, wskutek czego 
| dostawały kataru kiszek i rychło umierały, Podczas 


| 


w połowie prawdziwy, to hr. Badeni temi niepra- | rozprawy iłómaczyła się Ulicka cynicznie, że „nie 


! 


Na początku , 
Gołuchowski okazał się za nadto skwapliwym. Od-) 


wdopodobnemi rewolazyami zburzył ostatnie szczątki 
swej polityczeej reputacyi. i 
Deutsches Volksblatt w artykule „Die pol- | 
nische Fronde” pisze co następuje: 

W sposób niesły:hanie wyrafinowany zadaje | 
hr. Badeni swojenu byłemu koledze urzędowemu | 
nklnela igłą a nawet pchnięcia sztyletem... W naj- 
grzeczniejszej,j ale zarazem  wstrętnie podstępnej ' 
formie opowiada hr. Badeni o hr. Gołuchowskim ` 
rzeczy, które nie mogą się bynajmniej przysłużyć 
zewnętrznej polityce austryackiej. 

Z każdego słowa sączy się trucizna osobistej 


| dziej na potępienie, że popełnioną została w chwili, ' 
w której młoda austryacko-węgiersko-resyjska przy- ` 
jaźń wystawioną jest na ciężka próbę z powodu 
kwestyi gubernatury kreteńskiej i gdzie każdy 
"dzień przynieść może nowe niespodzianki i zawikła- 
nia. W takiej chwili mówić coś, co jest w stanie 
zachwiać ufność w stałość austryackiej polityki ze- 
ł wnętrznej, jest co najmniej niepatryotycznem... 


Czy hr. Badeni chciał przez swoje wynurzenia ; 
o hr. Gołuchowskim »adać ostatni cios zachwianemu | 
najnowszemi wypadkami zbliżeniu między Austryą i 


! Rosyą, czy też polska fronda po bankructwie swego | 


animozyi, a nawet zapamiętałej nienawiści. Ta nie-j 
dyskrecya hr. Badeniego zasługuje jeszcze tem bar-! 
I 


może się procesiwać z Panem Bogiem z tego po- 
wodu, że dzieci umierały”, Trybunał uznał ją win- 
ną i skazał na 8 miesięcy więzienia. 


Kronik 
" Lwów 8 lutego. - 
Mianowani». Wiceprezydentem krajowego s= 
du w Krakowie mianowany radzea Franciszek Cie- 
Bzyński. 
Samorząd miejski, jak donoszą z Petersbur- 


' ga, ma być zaprowadzony w Królestwie Polskiem 


od nowego roku 1899, 

4 Jan Salski, emer. radzca dworu, zmarł w 
Krakowie w 78 r. życia Był to jeden z najwybi- 
tniejszych krakowskich urzędników sądowych, który 
w ciągu długoletniej działalności w: swym zawodzie 
oddał społeczeństwu niezwykłe usługi. Zięciem 
zmarłego jest szef prokuratoryi krakowskiej, dr. 
Wędkiewicz. Pogrzeb odbył się przy licznym udzia- 
le obywatelstwa krakowskiego. 

Z powo u nadwątl:nego zdrowi» margabia 


| Zygmunt Wielopolski wedle doniesienia Kraju, nie- 


bawem ustąpi z urzędu administratora księstwa Ło- 
wickiego. 

Liva Qu'ntiila, nowa opera Noskowskiego, 
której pierwsze przedstawienie „zapowiedziane jest 


| hr. Badeniego potrzebuje może zawikłań w Europie, | 


na czwartek, obudziła u nas nader żywe zaintere- 


| ażeby za ich pośredn'ctwem oddać się temu, który | 
| najwięcej zapłaci? i 


sowanie. Dla ciekawych podajemy już dzisiaj parą 
szczegółów o tym utworze. Jest to opera dwuakto- 
wa. poprzedzona „introdukcyą" ; po podniesieniu za- 
słony słyszymy chór niewelników, a na jego tle 
rozwija się arya śpiewaka Lykona (p F'loryański), 
głosząca cześć Livii. W akcia pierwszym uwagi go- 
dnym jest jeszcze duet niewolnika Silvy (p. Jero- 
min) z Prokulusem (p. Góraki), Melodyjnością od- 


+ -i 


SeT AA 


(Dokończenie 20 posiedzenia z 7 lutego). 


Wozoraj w dyskusyi szczegółowej nad pro- 
jektem ustawy o dzieləniu i regulacyi gruntów 
wspólnie użytkowanych uchwalono 19 poozą- | znaczają się nadto: kołysanka (chór żeński) i duet 
tkowych paragrafów tej ustawy z niektórymi | Lykona i Livii (p. Arklowa). P. Bohu :sówna śpiew 
poprawkami stylistycznemi p. bkałkowskiego. | nie wielką partyę sopranową niewolnicy Seleny. — 
Paragrafy te stanowią razem dwa pierwszej Przed przybyciem Noskowskiego dyrygował próba- 
rozdziały ustawy. mi nowej opery p. Słomkowski. Podczas premiery, 

Rozdział pierwszy mówi o podziale i re- | jak wiad mo, dyrygować będzie sam kompozytor. 
gulacyi w ogólności, okresla charakter gruntów | Bal prasy. I w tym roku dekoracya małej 
których ma dotyczy obecną ustawa. Są to sali kasynowej podczis balu prasy, zapowiedzianago 
grunta co do których jeszcze z dawnych peń:, na dzień dwunasty b. m, odzaaczać się będzie bo- 
szezyżnianych ozasów istnieja wspólność p 'sia- | gactwem, oraz oryginalaością pomysła w urządzeniu. 
dania lub użytkowania bądź kilku gmin, bądź 
obszarów dworskich i gmin, bądź też członków; 
gmin 


nash którego zawispą emblematy najmłodszego, lecz 
? niemniej potężnego mocarstwa — prasy Plan ogól- 
Grunta takie mogą na żądanie stron in-, ny dekoracyi podał artysta-malarz p. Marceli Ha- 
teresowamych być podzielone albo też uży: | rasimowiez. Roboty tapicerskie powierzono znanej 
tkowanie ich może być uregulowane. firmie Tkącza, 

Dalsze paragrafy objaśniają bliżej rozma- Wodociągi krakowskie. Krakowska Rada 
ite wypadki, co do których mogłaby zachodzić | miejska uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu za- 
wątpliwość, czy należy je podojągnąć pod $ 1. | ciągnąć na koszta urządzenia wodociągów pożyczkę 

Paragraf 4 i 5 zawierają postanowienie, | w kwocie 1 800.000 zł. W tym celu wniesie magi- 
że w celu ułatwienia podziału można niektóre strat krakowski do Sejmu petycyę o gwarancyę 
części wspólnego gruntu od podziału wyłączyć, | kraju Równocześnie zapadła uchwała przymusu za” 
albo też inne pobliskie grunta, wyłącznie do | prowadzania wodociągów. 
jakiegoś uczestnika należące, do podziału wcią- | Jest to piękna ilustracya gospodarki gminy 
gną6, w tym ostatnim razie tylko za zezwole- | krakowskiej. Przed 25 jeszcze laty zaciągnęła ona 
niem uczestnika. Nieznaczne różnice powstałe na te same wodociągi dwa miliony zł i pieniądze 
przy podziale lub regulacyi pomiędzy udziała- | te obróciła na różne inne cele, nie mające nic wspól: 
mi poszczególnych uczestników mogą być wy- į nego z wodociągami Oby nie spotkał ten sam los 
rownane pieniędztni. li nowej pożyczki ! 

Paragraf 7 definiuje, co należy rozumieć Konkursa rozpisują : Magistrat m. Sambora na 
pod regulacyą. Polega ona albo a) na okreśie- | posadę sekretarza z piacą roczną 1200 zł. Termin 
niu samych praw użytkowana pod względem |do 6 mrrca br. — Rada szkolna w Husiatynie na 
rozciągłości, miejsca, sposobu, czasu i miary posadę nauczyciela kierującego dwuklasowej szkoły 
wykonywania tego prawa, albo 0) na ustano:' ludowej w Suchostawie z poborami rocznemi 500 
wieniu udziałów w stosunku do całości, według zł. i wolnem pomieszkaniem. — Rada szkolna w Ży- 
których uczestnicy mają dzielić się albo samym daczowie na posadę starszego nauczyciela w Żu- 
pożytkiem gruntów albo kwotą ze sprzedaży rawnie z peborami 450 zł. rocznie i 109), na mie- 
tego pożytku uzyskaną. ' szkanie, siedm posad młodszych nauczycieli z płacą 

Rozdział drugi mówi o władzach dla 300 zł. i 1C., na mieszkanie i 30 posad stałych 
spraw podzialu i regulasyi. Władzami temi są nauczycieli lub nauczycielek z płacą 350 zł. i wol- 
przysięgli komisarze miejscowi, komisya krajo- nem mieszkaniem. Rada szkolna w Krośnie na po- 
'acą 600 zł. i 10%, 


Lwów 
róg ulicy Jagiellońskiej 
Trnieoitego Maja. 


Nakoniec odczytano następująe interpe- . 


Przedstawiać ona będzie namiot monarszy, na Šia- _ 


na mieszkanie. Rada szkolna w Brzeżanach na po-' 


sadę kierującej nauczycielki w 6 klasowej szkole 
Żeńskiej z płacą 700 zł. i 216 zł. na mieszkanie. 
Termin na wszystkie posady do 16 marca b. r. — 
Namiestnictwo na posadę sługi przy obuerwatoryum 
przy szkole politechnicznej, Termin do 10 b. m. — 
Szkoła politechniczna we Lwowie na posadę asy- 
stentów : + rzy katedrze technologii mechanicznej 1 przy 
katedrze mechaniki i teoryi maszyn, Płaca dla | 
każdego z asystentów 600 zł. Termin do 1 marca, 
Obie posady obsadzone będą na czas od 1 marca 
1898 do końca września 1899. A 

Z Jarosławia nam piszą: Odbył sią tu 6 bm. 
wiec, zwołany przez ks. Stojałowskiego. Na wiec 
ten przybyło kilka tysięcy ludzi z dalekich nawet 
okolic, a wśród nich była także znaczna liczba so- 
cyalistów. Wiec obradował pod golem niebem. 
Obrady zagaił poseł Cena i postawił wniosek, aże- 
by przewodniczącym obrano ks. Stojałowskiego. Zgo- 
dzili się na to wszyscy prócz socyalistów. Ks. Sto- 
jałowski więc przyjąwszy wybór, zaproponował na 
zastępcę przewodniczącego socyalistę Zelaszkiewicza, 
co wpłynęło na to, iż socyaliści zachowywali się już 
w dalszym ciągu spokojnie. Przemawiali posłowie : 
ks. Stojałowski, Cana, Kubik i Szajer, oraz socya- 
liści Reger, Zelaszkiewicz i Kaczanowski, a treścią 
wszystkich przemówień było wzajemne zwalczanie 
się obydwu stronnictw. Socyaliści zarzucali Stoja- 
łowczykom nieszczerość w pertępowaniu, porozumie- 
wanie się z partyą rządzącą, zaś Stojałowczycy wy- 
tykali socyalistom alians z Niemcami i liberałami, 
Obrady niezamącone żadną awanturą trwały cztery 
godziny. 

t Leopold Loefler, profesor szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie, o którego śmierci podaliśmy 
wczeraj krótką wiadomość, urodził się w roku 1828 
w Radymnie, kształcił się przez pewien czas we 
Lwowie, zaś studya malarskie odbywał w pracowni 
głośnego Waldmittera w Wiedriu Potem pracował | 
Loefier przez 
a działalność jego rozwi 
ku małarstwa historycznego, nie ograniczając się do 
tematów z historyi polskiej zaczerpniętych. W roku 
1864 został Loefler mianowany członkiem wiedesń- 
skiej akademii sztuk pięknych, a w r. 1877 objął 
stanowisko profesora malarstwa w krakowskiej szkole 
sztuk pięknych. 

Z najwybitniejszyc 
należy- obraz, przedstawiający burgundzkiego Karola 
Śmiałego w bitwie pod Murten. Obrazowi temu, 
znajdującemu się w muzeum cesarskiem w Wiedniu 


4 
„Sto lat dziejów malarstwa w Polsce“, nader go- 
rące słowa uznania, wskazując studya sumienne ił 
pracę chwalebną w czem właśnie leży dowód, że! 
z temi zaletami mógł Loefler być przez lata całe | 
bardzo dobrym i nadzwyczaj pożytecznym profeso- | 
rem szkoły sztuk pięknych. — Z innych obrazów : 
Leefiera wymienić należy tak powszechnie znany, ' 
przedstawiający „Smierć Czarnieckiego"; reprodukcya | 


tego obrazu, jako premia Towarzystwa sztuk pię- : 
knych za rok 1861, znajduje się w każdym niu- | 


|| O ZZOZ CEZ ZZOZ CZD 


DOZ | KJ ZE TE W DT Z TO PA ET KA WE 


stwa warszawskiego, jaką nasza literatura history- 
czna posiada. 

* Wiadomości artystyczne. Zeszyt czwarty za- 
wiera: „Djamileh“ (opera romantyezna w jednym 
akcie L., Galleta z muzyką J. Bizeta). Z teatru. 
Z salonu. Aleksander Augustynowicz (sylwetka). 
Kronika. Nakrologia, 


Sejma. 
XXI, posiedzenie z 8 lutego 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10%/, 
Po odczytaniu petycyi odpowiadał członek 
Wydziału krajowego p. Edward  Jędrzejo- 
wicz na interpelacyę p. Wójcika i tow. w spra- 
wie regulacyi lewego brzegu Wisły między 
Krakowem a granicą rosyjską i rzekł, że Ar 
chiwum map nie dostarczyło jeszcze potrze- 
bnych map i szkiców. 

Z porządku dziennego uzasadniał p. Mi- 
lan wniosek swój o wezwanie rządu, aby za- 
kazał odbywania targów i jarmarków w miej- 
scowościach o ludności mięszanej w dni świą- 
teczne obrządku grecko- i rzymsko-katolickiego. 
Zakaz taki potrzebny jest ze względów tak 
moralnych jak i ekonomicznych. Ci bowiem 
włościanie, którzy mie ehcą zaniedbać sposo- 
bności sprzedaży swoich produktów lub zaku- 
pna potrzebnych im tewarów lub bydła, nie 
mogą równocześnie iść do kościoła, albo jeżeli 
idą, to bez skupienia ducha, a często się zda- 
rza, że zarobiwszy na jarmarku niego grosza, 
idą do szynku i tam kończą dzień świąteczny. 
Ci zaś włościanie, którzy chcą być pobożni i 
pilnują święta, ponoszą straty materyalne, bo 
inni mniej skrupulatni pod względem religij- 
nym ubiegają ich w interesach. Należało by ter- 
miny jarmarków i targów. przypadające na dzien 


komisyi administracyjnej. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 


JOT 4: f : 
jowienia dróg mających znaczenie więcej niż 


PRZEGLĄD z dnia 9 Lutego 1898. 


niu dróg drzewami, 


wojskowym jak i ekonomicznym, tudzież co 
do uzyskania w drodze ustawodawezej stałej 
dotaeyi ze skarbu państwowego na budowę i 
utrzymanie dróg powiatowych i gminnych. 

P. Jaworski skreślił historyę krajowe- 
go gospodarstwa drogowego i postawił rezolu- 
cyę dodatkową, by polecone Wydziałowi kra- 
jowemu, iżby wziął pod rozwagę sprawę ukra- 


lokalne i sięgających po za granice powiatu 
i na najbliższej sesyi przedłożył stosowne 
wnioski. 

_. P.Chamiec obieeał imieniem Wydzia- 
łu krajowego, że Wydział chętnie zastosuje się 
do tej rezolucyi, zwłaszcza, że ona jest tylko 
dalszą ewolueyą akeyi już przez Wydział roz- 
poczętej. 

P. Męciński jako prezes komisyi dro- 
gowej przychylił się do rezolucyi p. Jawor- 
skiego i wyraził nadzieję, że zainieyuje ona 
gospodarstwo drogowe na większą skalę. Do- 
tychezas sprawy subwencyonowania dróg zała- 
twiano w Sejmie doraźnie, często nawet po- 
mimo tego, że w petycyach nie było załączo- 
nego kosztorysu, wskutek czego następowały 
często niemiłe dla budżetu niespodzianki. Pety- 
cye o subwencye drogowe mnożą się tak, że 
potrzeba dla tej sprawy stworzyć osobne pole. 

P. Barwiński i ks. Niebyłowiee 
popierali rezolucyę p. Jaworskiego. W gloso- 
waniu uchwalono wnioski komisyi, tudzież re- 
zolucyę p. Jaworskiego. 

„ Na wniosek komisy. drogowej uchwalono 
podwyższyć subwencyę na budowę dróg Nar- 


czas jakis w Monachium i Paryżu, i świąteczny przekładać na dzień bezpośrednio po | wizów-Winograd, Delatyn-Luczki i Nadwórna- 
nęła się głównie w kierun- | święcie następujący. Wniosek ten odesłano do] Łanczyn z 507], na 75% rzeczywistych kosztów 


budowy. 
Petycye gmin Szydłowce i Zielona w po- 


miocie czasowego uwolnienia od krajowych ij wiecie husiatyńskim celem uzyskania subwen- 
gminnych dodatków do państwowego podatku | cy! 2000 zł. na budowę drogi Szydłowee-Sido- 


regulacyi miasta dla poprawy stosunków zdro- 
wotnych — odesłano do komisyi budżet wej. 


| domowo - ezynszowego dla tych budynków wejrów, tudzież subwencyi 2000 zł. na budowę 


Nastąpiło sprawozdanie 
wego z czynności Departamentu VI za czas 


l Ces Gminie Rymanowa zezwolono na pobór | od 1 listopada 1896, po koniec października 
poświęca Dr. Jerzy Mycielski w swojej książce | oplaty gminnej od napojów spirytusowych, pi- | 1897 roku. 


wa i miodu. 


Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 


Na wniosek p. Żardeckiego udzielono po-|i uchwalono następujące wnioski komisyi : 


gorzelcom gminy Znuklin powiatu łańcnckiego 
zapomogę w sumie 300 zł. 
Z kolei przystąpiono do dalszej debaty 
szczegółowej nad projaktem ustawy o podziale 
lub regulacyi gruntów wspólnie używanych. 
Przy paragrafie Z0tyro, orzekającym, kogo 
należy uważać za uczestników podziału i re- 
gulacyi, zażądał głosu p. Krempa i wniósł o 


1 


jl 


1) Wzywa się rząd ponownie, aby w 
sprawie sporu granicznego przy Morskiem Oku 
dełegat Wydziału krajowego brał udział tak w 
obradach przed wydaniem wyroku sądu polu- 
bownego, jakoteż i na miejscu przy komisyi, 
jeśliby takowa na spornem terytoryum zebrać 
się miała. 

2) Wzywa się rząd po raz drugi, aby 


mal domu polskim; znanym też jeet dobrze obraz, ' Odesłanie tego paragrafu do komisyi celem ja- | bezzwłocznie w drodze administracyjnej pod- 
malowany w roku 1863, przedstawiający „Powrót | śniejszej stylizaeyi. Wn osek ten nie uzyskał | wyższył w sposób odpowiedni i wydatny, wy- 


Z wyprawy wojennej 
drugie jeszcze dzieło Loeflera, którego tytułu nie | 


Wiedniu; inne za 
platz. 


również jak i dulsze aż do $32. Przy paragra- 


u, Oprócz wymienionego wyżej, poparcia i paragraf ten uchwalono bez zmiany, | nagrodzenie za dostarczana podwody tak dla 
wojs 
. duje się w muzeum cesarskiem we | fie 33 wniósł ruski poseł Kulczycki, ab | 
pamiętamy, znajd y = om akademii na Schiller- | zrobiono dodatek tej E iż Rdrożekie postę: | uwagi na 

| powania podziałowego ma być uwidoeznione , poboru podatku konsumoyjnego 
Kasa chorych a magistrat. Kasa chorych od W księgach gruntowych. Poprawce tej sprze | mi | 
czasu swego powstania domaga się od magistratu ciwił się sprawozdawca p. Pilat z tego po-, mysłem tej kategoryi w tych wypadkach, w jest niez 
ubezpieczenia robotników przy różnych przedsiębior- wodu, że zmiana właścicieli gruatów nie może których mięso pochodzi z bydląt dorzniętych rakter i 


ka, jakoteż na cele publiczne. 

8) Wzywa się rząd po raz wtóry, 
uciążliwości i straty, j 
przy obrocie 
ęsnym dla stron nie trudniących się prze- 


stwach miejskich, jak w rzeźni i targowicy, dalej wpłynąć na tok postępowania podziałowego. w skutek nieszczęśliwego wypadku, wziął pod 


przy zwykłych robotach jak przy budowie kanałów, 
wodociągach, czyszczeniu ulic i t. d nakoniec ubeż- | 


po kilkoletnim sporze orzekło Namiestnictwo w roku 
1897, że robetnicy przy czyszczeniu ulie i wywozie | 


Izba odrzuciła poprawkę p Kulezyckiego. 


,ścisłą rozwagę, czyli i pod jakimi warunka- 


Przy paragrafie 50-tym postanawiającym, imi dałyby sią wyrowadzić ulgi podatkowe w 
pieczenia personalu syndyka miejskiego, straży akcy- ; że ogólny podział wspólnych gruntów ma na- ; kierunku wskazanym i by ulgi te drogą usta- 
zowej i straży pożarnej miejskiej. W sprawie tej, stąpić w skutek żądania (prowokacyi) stron ; wodawstwa państwowego przeprowadził. 


interesowanych, między któremi ma się odbyć 


odział, zażądał p. Średniawski uchwalenia cza, 


3 
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Dodatkową rezolucyę p. Merunowi- 
by rząd przyspieszył budową zakła- 


Śniegu i śmiecia zajęci, nie podlegają ubezpieczeniu, ; dodatku, że jeżeli prowokacya wychodzi ze stro- į du karnego dla nieletnich przestępców, od- 
bo przedsiębiorstwo to nie jest prowadzone w spo- ; Ly obszaru dworskiego, to potrzeba, aby udział ; rzucono. 


sób przemysłowy ; również nie podlega ustawie o 
ubezpieczeniu persona 
dyka nie jest przeesi 
sem osoby prywatnej 


(syndyka) — wreszcie co doj 
straży akcyzowej, zastrzegło sobie Namiestnietwo o- 


obszaru dworskiego w podzielić się mających 


traktującym o szczegół 


1 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o sprawo- 


| syndyka, bo kancelarya syn- | gruntach wynosił przynajmniej połowę wszyst- j zdaniu Wydziału krajowego w przedmioʻie 
ębiorstwem gminy, lecz intere- į kich udziałów. Poprawka ta upadła. Przy § 5i į programu akeyi zmierzającej do rychlejszego 
owym podziale wspól- | zorganizowania szkół ludowych przyjęto do 
nych gruntów, to jest o dalszym podziale wspól- | wiadomości, następnie na wniosek komisyi 


rzeczenie na później. Co do innych pretensyi Kasy , nego udziału otr yman*go przy podziale ogól- | przemysłowej przekazano wniosek p Barwiń- 


chorych, . O 
Pozostawiając gminie swobodę rekursu przeciw tej 
decyzyi do ministerstwa. 

Rekurs ten wni 


Żżywanego przez dawnych poddanych, 


orzekło Namiestnictwo na korzyść Kasy, ; nym, albo też o podziale gruntu wspólnie u- |skiego w sprawie założenia warsztatu tkackie- 
zażądał | go kilimkarskiego w Założoach Wydziałowi 
jp Średniawski, ażeby grunta uży sane przy- | krajowemu z poleceniem, iżby za pośredni- | Pauszówki, W. Girardalli z Wiednia. Józef Hohl- 
osła już gmina na ręce magi: , Najmniej przez */, członków gminy uznano za i ctwem komisyi krajowej dla spraw przemysło- 


stratu, jako władzy politycznej pierwszej instancyi ; obro gminne, a zatem, aby do dzielenia ich po- i wych prze;rowędzone zostały odpowiedne ro- 
w terminie właściwym, ale nie odszedł on jaszcze : trzeba było osobnej uchwały Sejmu. W dyskusyi; kowania z czynnikami miejscowymi. 
wcale do ministerstwa. Taki jest obecny stan tej | zabrali głos pp. Piniński, Paszkowski ij 


Sprawy i wsżelkie wiadomości podane w niektórych 
pismach, jakoby gmina przegrała sprawę w minl- 


sterstwie i wniosła rekurs do trybunału administra- i sformułowaną tendencyę zapobieżania ile mo- | wemu. 


cyjnego, są nieprawdziwe. — i 
Podrzutka płci męskiej, liczącego około sześć 
tygodni, owiniętego w nader wykwintną bieliznę | 
i pierzynkę obszytą drogiemi koronkami — które ; 
przedstawiają wartość około stu zł. — znaleziono | 
wczoraj wieczorem w domu „pod l. 12 przy ul. Żu- 
lińskiego. Dziecięciem zaopiekował się komisaryat ; 
czwartej dzielnicy. 
Nagła śmierć. : 
wczoraj nagle weterynarz wojskowy Majer, zamie- | 
Szkały pod l. 7 ul. Ochronek. | 
Doskonały dorożk? rz. Urzędnik państwa Skole 
pP. Ickowicz, przybywszy wezoraj do Lwowa, wsiadł | 
na dworcu kolejowym do dorożki nr. 66 i oddał | 
furmanowi walizkę, którą furman umieścił obok sie- 
bie na koźle. W drodze oświadczył dorożkarz, Chaim 
Rosenstrauch p. Iekowiczowi, że walizka gdzieś się | 
zgubiła. Ze względu na to, że walizka zawierała 
około 1000 zł. gotówką, oraz różne papiery warto- 
ściowe, kazał p. Ickowicz zajechać przed policyę, gdzie 
Rosenstraucha, jako podejrzanego o kradzież wa- 
lizki, aresztowano. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rane — 1, w poł, 
+2 R. Ber. 763. Spada. Dość pogodnie, 
Karnawałowe. 
Służący (zdejmując palto). O, pan się 
spóźnił ! 
I 
* Bblioteka dzieł wyborowych. O niebywałem | 
powodzeniu, jakiem się cieszy to najtańsze wyda- 
wnietwo polskie, swiadczy najlepiej ten fakt, że cały | 
nakład pierwszych tomów, drukowany w 30000 
egzemplarzy został rozchwytany i musiano zarzą- 
dzię drugi nakład, aby później zgłaszający się pre- 
Mmeratorowie mogli otrzymać początkowe dzieła. | 
otychczas wyszło 10 tomów biblioteki, Tom sió- | 
y zawiera zbiór prześliczny”* , nowel Turgienie- ! 
Wa, zaś trzy ostatnie cenną pracę historyczną Fry- 
deryką hr. Skarbka pt. „Dzieje księstwa warszaw- 
Bkiego«, Jesttc jedyna obszerniejsza i 
4 „A 


— Jakto, już po mazurze ? 
historya księ- 


Wskutek wybuchu krwi umarł | 


— E, nie, ale po kolacyi. 


Dziś we wtorek „Faust“, 
Jutro we Środę (wznowienie) „Grochowy wieniec 
Czyli Mazury w Krukowskiem”, komedya w 4 a- 
ktach ze śpiewami i tańcami Antoniego Małeckiego. 

e czwartek po raz pierwszy „Livia Quintilla A 
opera w 3 aktach Zygmunta Noskowskiego. W piątek 
nGrochowy wieniec czyli Mazury w Krakowskiem . 


Literatura i sztuka. 


Repertuar teatru. 


polecamy 


Jako powną lokacye kapitałów 


sprawozdawca p. Pilat i wykazywali. że na- 
stępne paragrafy ustawy mają bardzo jasno 


t 
i 


| 


Pot:m załatwiono liczny szereg spra- 
wezdań o rozmaitych petycyach, które po naj- 
większej części przekazano Wydziałowi krajo- 
Wymieniamy najważniejsze z t un 


żności podziałowi dobra gminnego jak np. pa: | patycyi : 


jstwisk gminnych, gdyż § 54 mówi wyraźnie, 


że przewidziana w $ 66 ustawy gminnej z 138 
sierpnia 1866 i ust. z 3 lipca 1896 i z 13 mar- 
ca 1859 osobna uchwała Sejmu co do podziału 
dobra gminnego pozostaje nadal w mocy i na- 
leży jej zasięgnąć bezpośradnio po wniesieniu 


Petycya zwierzchności gminnej miasta Sk - 
winy w sprawie utworzenia szkoły szewskiej; 
kilku gmin powiatu tarnobrzeskiego w sprawie 
utworzenia szkoły koszykarskiej w Nadbrzeziu; 
Wydziału rady powiatowej w Ropczycach o 
udzielenie subwencyi 2000 zł. na założenie szkół 


prowokacyi. Izba odrzuciła tę poprawkę i u- | przemysłowych w powiecie; Zgromadzenia lu- 


chwaliła $ 51 w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę. 

Następnie przyjęto z kilku drobnemi po- 
prawkami stylistycznemi dalsze paragrafy roz- 
dżiału o przygotowanie planu podziału lub re- 
gulacyi i cały następny rozdział o ułożeniu i 
wykonaniu tego planu. Przedostatni rozdział 
od $. 108 do 116 traktuje e kosztach podziału 
i regulacyi i orzeka, ża wynagradzanie kosztów 
podróży i wydatki biurowe komisarza miejsco- 
wego jakoteż ewentualnie potrzebnych urzędni- 
ków państwowych płacić ma skarb państwa. 
Fundusz krajowy ponosić ma kosz a wysłania 
delegata Wydziału krajowego, koszta personalu 
technicznego, potrzebnego go prac geometrycz- 
nych tudzież koszta zakupna map, wynagrodze- 
nie potrzebnych ewentualnie techników melio- 
racyjnych, leśnych oraz dozorców melioracyj- 
nych, tudzież ewentualne wynagrodzenie za 
inue prace lub meteryały użyte dla celów po- 
działu lub regulucyi. Lokalności potrzebne w 
siedzibie urzędowej komisarza miejscowego 
winny być dostarczone, utrzymywane i opala- 
ne na rachunek tych, którzy bezpośrednio są 
interesowani w podziałach i regulacyach jedno- 
cześnie przeprowadzanych. Dyety i kosztu po- 
dróży znawców potrzebnych do szacowania oraz 
wynagrodzenie ' ludzi użytych do wskazywania 
granic ponoszą również bezpośr dnio intereso- 
wani w stosunku do wartości udziałów, z ja- 
kimi uczestniczyli w podziale i reguluoyi. Cały 
ten rozdział tudzież pięć ostatnich paragrafów 
uchwalono bez debaty i w ten sposób załatwio- 
no ustawę w drugiem czytaniu. Trzecie czyta- 
nie odbędzie się na jednem z najbliższych po- 
siedzeń. 

Następnym punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi drogowej z czyn- 
ności Departamentu IV Wydziału krajowego. 
Komisya wnosi, aby sprawozdanie to przyjąć 
do wiadomośo, a nadto polecić Wydziałowi 
krajowemu: a) aby na najbliższą sesyę sejmo- 


| wą przedłożył projekt ustawy o policyi drogo- 


wej 


n 
n 


n 
n 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


dowego w Dziekanowicach (pow. wielickiego! 
w sprawie utworzenia fabryki koszykarskiej 
w Dobczycach lub w Dziekanowicach; domu 
dla ziemian i Banku rolniczego we Lwowie o 
przeniesienie stacyj doświadozalno - kontrolnych 
a w szczególności botanicznej z Dublan do Liwo- 
wa; reprezeniacyi miasta Brzeżan o przeni. sie- 
nie wyższego gimnazyum do innego dogodne 
go budynku lub wybudowanie innego gmachu 
szkolnego, odpowiadającego hygienicznym wa- 
runkom; gminy miasta Łańcuta, tudzież wielu 
gmin powiatu łańcuckiego o założenie gimna- 
zyum w Łańcucie; Rady gminnej m. Dębicy 
o założenie gimnazyum w Dębicy; Rady powia- 
towej w Tarnobrzegu o założenia tamże szkoły 
średniej; Magistratu m. Żółkwi i gminy m. 
Sniatyna o założenie w, tych miastach gimna- 
zyum lub szkoły realnej. © z 

Godzina 1 min. 30 posiedzenie trwa dalej. 


SPER T. 


Rymanowskie Towarzystwo Zachęty i wzaje- 
mnej pomocy w chowie koni rozpisało na rok 1900 
nagrodę 5000 koron dla koni dwuletnich na „bieg 
hodowlany“ mający się odbyć na jednym z torów 
galicyjskich w jesieni wspormniauego roku. 

Równocześnie galicyjskie Towarzystwo ohowu 
koni i wyścigów rozpisało na rok 1901 nagrodę 
10.000 koron dla koni trzyletnich na „bieg hode- 
wlany* mający Się odbyć we Lwowie w lecie. 

W obu biegach jest klauzula, że gdyby wpły- 
nęło do każdego z nich mniej niż sto podpisów, to 
co do pierwszego Rymanowskie Towarzystwo zachęty, 
a co do drugiego wydział galio. Towarzystwa chowu 
koni i wyścigów zastrzega sobie prawo odpowie- 
dniego zniżenia nagród. 

Pierwszy z tych biegów uzyskał 48 podpisów, 
drugi 46. Mianowania jednak pozostają w mocy. 

W każdym razie trzeba było zapatrywania się 
co najmniej optymistycznego, by przypuścić, że te 
biegi mogłyby uzyskać po sto podpisów w Galicyi, 


ł obejmującej zarazem przepisy o obsadza-? gdzie urzędowy „Stud Bok“ (Offizielles Gestiitbuch) 


«mmm w wod OP IKA ZP RÓW 


b) aby wznowił i usilnie 
starał się doprowadzić do pomyślnego załatwie- 
nia układy z rządem co do uznania za pań- 
stwowe tych dróg w kraju, które mają donio- 
słe znaczenie dla państwa tak pod względem 


Obligacye te kupujemy | 
i sprzedajemy najkorzystniej 


tw przeszłym roku wydany wykazuje wszystkiego der licznie zjechali sie w tym celu ze Stanisławowa, ze 


104 kiacze czystej krwi. 
* 


xk 

Derby krakowskie na rok 1899, na- 
groda 40.000 koron, oczywiście dla koni trzyletnich, 
osiągnęło 6$ mianowań. Uwagi godnem jest, że po 
raz pierwszy w wyścigach na torze krakowskim 
udział wziąć zamierzają hodowcy i właściciele stajen 
z pod zaboru rosyjskiego znacznie liczniej niż dotąd, 
a mianowicie: Hr. M. Zamojski mianował 9 koni; 
ks Wład. Lubomirski 7, hr. A. Potocki 2, p. Bloch 
i p. J. Reszke po jednym. 

Ze stajen galicyjskich zapisał tylke hr. Jan 
Tarnowski 2 konie, a p. Władysław Schindler je- 
dnego. 

Rozpisano też na tor krakowski nagrodę Dy- 
rekcyii nagrodę Wawelu, podobnie jak w przeszłym 
roku; oprócz tego zaś nową „Wielką nagrodę Wi- 
sły“ dla trzyletnich i starszych ogierów i klaczy 
na kontynencie (oczywiście z wyjątkiem Francyi) 
urodzonych i wychowanych. Nagroda ta wynosi 
25.000 koron dla zwycięzcy, 3U00 koron dla dru- 
giego konia, meta 1400 metr.; propozycya wymaga 
80 podpisów. 


* * 


Hr. Józef Baworowski przygotowuje w Rakos- 
Palota na Węgrzech cztery konie do wyścigów te- 
gorocznych; w Kołtowie zaś przygotowuje się klacz 
4ietnia „Złota,“ oraz dwa konie hr. Wacława Ba- 


worowskiego. 


* 
* 


Potomstwo reproduktorów  austryackich osią- 
gnęło w przeszłym roku wcale pokażne rezultaty 
w Rosyi, a mianowicie wygrały konie: 

Kisber öcscsə 40.984 rubli 


* 


Master Kildare 22.701 , 
Galaor 18.470 , 
Gunnersbury 14158 , 
| Stronzian 13887 , 
Gaga 10.589 , 
Beauminet 7215 


ul 
Rszem więc 128.004 rubli 
* 


* * 
Prawdopedobnie największą na świecie stajnię 


;wyścigową posiada p. A. Menier we Francyi, ma 


| Lwowie, które będą wybułewane w miejsce | drogi Zielona-Sidorów odstąpiono Wydziałowi ; w treningu tylko 247 koni, z tych 209 jest prze- 
h prac Loeflera wymienić | 164 domów, przeznaczonych na zburzenie w celu I krajowemu do możliwego uwzględnienia. | 
ydziału krajo- 


znaczonych do biegów gładkich. 


|". ||" em 


Telegramy Przeglądu. 


Ateny 8 lutego. Izba posłów zostanie zwo- 
łaną w pierwszej połowie bieżącego miesiąca. 
Starcia ludności greckiej z wojskiem tureckiem 
w Tessalii zdają się być malego znaczen a. 
Rząd grecki udzielił wskazówek natury poje- 
dnawczej. 

Paryż 8 lutego. Dziennik atin sądzi, że 
į proces Zoli potrwa cały tydzień i twierdzi, ża 
podpułkownik Piequart, który wezoraj został 
| wypuszozony na wolność, musi teraz oezeki- 
jwać decyzyi ministerstwa wojny co do swej 
. osoby. 

Konstantynopol 8 lutego. W Yaldiz-Kiesku 


3 


| 


ry, by zii w Porcie panuje przekonanie, że kandydatu- 
wynikające z 


rę ks. Jerzego zarzucono już jako nie dającą 
się zrealizować. W kołach dyplomatycznych 
natomiast sądzą, że kwestya tej kanłydatury 
mie niong, ale straciła swój ostry cha 
| stała sią przedmiotem przyjaźnej wy 
„miany zdań między mocarstwami. Rzeczywiście 
i nie uczyniła Rosya od ostatniej swej noty ża 
dnego kroku w tej sprawie. 

Poseł grecki Maurocordato przedłożył wczo- 
| raj sułtanowi tudzież Porcie energiczny protest 
| przeciw obsadzaniu wsi tessalskich przez Sad- 
i dullaha baszę i zawiadomił o tem dziekana ciała 

dyplomatycznego. 


+. URN Tow OZNAKA IA | 
HOTEL IMPERIAL. 


pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 8 lutego. JE. J. Zaleski z 
Stanisławowa. K. hr. Ledóchowski z Rosyi, S. hr. 
Jabłonowski z Popowiec. M. Nałęcz Zwoliński z 


i 
I 


| 


| baum z Lindewiese T. Rozwadowski z Babina. J. 
| Katay, J. Wygrzywalski i R. Wright z Ustrzyk 
dolnych. S. Sękowski z żoną z Woysławia. 


——— 


HOTEL ZORZA 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 8 lutego. Jadwiga hr, Tar- 
nowska z SŚniatynki, Kazimiera br. Banhidy z Gro- 
dzisk. Ferd. Fellner 4 Wiednia. Ferd. Gużkowski 
z Rawy. Edw Sapiński z Wojkówki, Jan Zađuro- 
wicz z Wołczkowa. Ks. Teod. Korduba z Brzeżan. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8 lutego. Br. Lang z Wie- 
czorki. W. Lange z Hamburga Ks, A Słoński z 
Hruszowa E. Glogier z Tarnopola. W. Przybyłew 
ski z Krzyworówni. B. Stahlb-rgar z Łukowiec. B, 
Robertsohn z Rosyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Muryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(E. C. Proksch): 

Przyiechali dnia 8 lutego. Wera Gurska z 
Sądowej Wiszni. Eug. Skalski z Kupiatycz, G. T. 
Jahu z Szczecina (Prusy). J. Weiss z Błażowy. P. 
Kaszał z Czerniowiec. T. Kobyliński z Krakowa. 
P. Barańsky z Lustawic. Dr. Dorożyński z Bóbrki. 
P. Obrębski z Tartakowa. Ks. J. Lesińsai z Kro- 
sna. J Sause z Katowic. A. Klaus z Wiednia Ks. 
P. Wiatr z Tarnowa. Ks. R. Lepiarz z Zbylitow- 
skiej Góry. 
mamamimi E + POWO 

INA DESŁ.AJNE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


KRW TF 00 


Podziękowanie. s 

W smutku niepocieszona z powodu zgonu Meża mo- 
jego, $. p. Antoniego Ferusa, naszelnika stasyl Halicz, c. k. 
kolei państwowych,. składam niniejszem najseraeczniejsze 
podziękowanie w imieniu własnem i osieroconych dzieci 
moich tym wszystkim, którzy w tem ciężkiem niesxcześciu 
naszem raczyli okazać nam współczucie i wzteli udział 
w pogrzebie. Mianowicie dziękujemy czcigodnemu Ducha- 
wieństwu obu obrządków kat. z Halicza wespół z ksie- 
dzem katecheta Krakowskim ze Stanisławowa, dalej 
WWPanom Radecm dworu: Festenburgowi za oso 
bisty udział w pogrzebie i Wierzbickiemu za obja- 
wione współczucie, również jak i zastępcy dyrektora rg- 
cha Wmu Drowi Seinfeldowi. panu radcy Kiselte- 
wi i starszemu inżynierowi Łapiekiemmu za laskawe 
zajęcie sie pogrzebem i sa staranne usunięcie wszelkich 
zachodów około tego od wdowy — również jak i panu 
re,eniewi Sawickiemu, panu Gordziewiczowi za 
jego serdeczne przemówienie nad grobem, Fewarzystwu 
itn. Moniuszki i muzyce kolejowej Harmonia 
ze Stanisławowa, Towarzystwu weteranów woj- 
sikowych, wszystkim uczestnikom pogrzebu, którzy na- 
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Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wyian wuy = 


Lwowa i okolicy, jak niemniej rakże służbie kolejowej, 
która Śzczerze uczciła pamieć zmarłeg), zasyłam zbiorowo 
serdeczne „Bog zapłać !* 
Halicz 6 lutego 1698. 
Zofia Ferusowa 
z dziećmi. 
Specyalista chorób wanerygznych, skórnych 
narządu moczawega i piciewega 


bi. Alin Padaleyok 


b. lekars na Elinikack wuniw. w Wiednia, Berlinie 1 Paryż 
Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej l. 3 od 10—12 i od 3—5. 


Wilhelma kerbata wyrobu Franciszką Wil- 
helma, aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej jest 
w każdej aptece po cenie 1 zł a. w. za paczkę do nabycia 


Wszelkie Kupony 

i wylose rane papiery warto- 

ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wysniany 
e. k. uprzym. galicyjskiego akcyjnago 
Banku hipotecznego. 

BEĘ$" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 


O Z EE PC RPO OP OC ZCOEOESER NONE WROKERRA 


Rek założenia 1853, 
Dam bankowy i kantor wymiany 
pod freg : 
| AVGUST SOKELLEKRERG i SYM | 
| Lwów, ul. Karola Ludwika 1. i w gmachu dy- 
| rekcyi galic, Tow. kred. zismmskiego, 


poleca PROMEBY na losy państwowe z roka 
1860 do ciągnienia 1 lutego 1898 po zł. 46) wraz 
ze stemplem 
Główna wygrana złr. 300.080. 


oráz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 

pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwa gazety lesowań „Nadzieja“ pre- 
numerata reczna zir. 1.70, ne prowincyi złr. 1.86. 
nagle a load R -APEEĘC OE. — Z 17 WZORKI 
T PO Z FZZ] 

Lwów 8 lutego. (Z lzby handlowej). 

Akeyo za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 206 
zł. m. k. 212. — do 21600 „Kolej liwowsko-Czern.-Jąsska 
po 200 zł. w. a. 304— do 307.—, Banku hypotecznego pe 
200 zł, w. a. 373.— da 380.—. Akcye garbarni w Rzesze- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210.--. Tow. budewy wa- 
gonów w Sanoku 262.— do —, —, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
5 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem, 110.00 de 110.70. 
4 i pól proc. los. w 50 lai 100.— do 100.70, 4 proc. les 
w 60 lat 96.50 do 97:20, Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
5L lat. 101.00 do 161.70, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.90 do 9876, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
9780 do 98.56, 4 proc. łos. w 43 i pół latach 97.30 do 
98-—, 4 proc. los. w 56 lat 96.80 do 97.50, 

©bligi za 100 zl. Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
98-——98.70, Bukowinskiego fund. propin. 6 proc. 16250 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (Il emisyi) 100.30 do 
tUl.v0, Kolejowe lokutne Banku krajowego 4 procentowe 
pe 206 koron 94.5U de 55.20, Pozyczki kraj, 6 proc. 108. — 
do .—, 4 proc, z Ju9 c 47.80 do 95.50, 4 
soron z 1893 roku 96.20 do Yo 90. e 

Monety. Dukatcesarski 5.03 do 5.73 Na olęondor 
3,48 do 9.55. Pożlmperyał 350 do 00.00. Rabeka = 6) 
wę: RP 127:80 do i+830, 1V0 marex niemieckich 58.60 
v „l. 
bid 0, a PRD a] 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 października 1897 (ozas 
środkowo-europejski), 
Pocląr 
_posp | osob, 
| przych. a godz 


3 
3 


D: Lwowa: 


4 Podwołoczysk ną dworzec PedzamuŁ 6 

Z Podwołoczysk ca dworzec główny 

Z Krake”a ( Wiednin, „Berlina, W rosławia, War- 
szawy), z Urłowz, Chubówki, Jasła przez Rze. 
szó 

Z Ickan,(Rumuaii, Bukowiny, Husiatyna i Kahura) 

4 Janowa 

£ Tatnopola 1 Brodów Da dwarzac Pedzamcza 

Z Łaswocznego (Pesztu, Kałusza, Chyrewa i ftryja) 

4 Ternopola i Bradów na dworzea główny 

Tu Sokala 1 Rawy raskiej 

Z Krasewa, ( Wiednia, Berlina, Wreaławia 
Bzawy, z Orłowa, Pesztu) ORyrowa 

gł Z Jaresławia 

2 Janowa 

Z Erakowa, (Wiaodnia Chabówki, Rawy r.. Bambora) 

Za Skolega : Stryja, £ałusza i Chyrewa. 

Z Czerniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 

Z Podwołotzyss, Brodów, Kwpycz yniac, Musiatyna, 
na dworzec Podzamcze 

Z redwołoczysk, Brouów, Kopyczyniea, Rusiatyna, 
na dworzec główny 

25| Z Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

-35| 2 Eodwołoczysk (Eijowwa, Udessy) Padwysokiego, 

Brodów, na dworzec Pudzsracze 

Z lukan, (Rumunii, Fozowyj 

4 Podw:łoczysk (Kijowa, Odessy), Podwyaoklego, 
Brodów na d=erzec głowny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wiali- 
czk', Urłowa, Rvzeadowa, Nadbrzezia, Hambera 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Erakowa, (Wiednia, rosca, Iwonicza, Rymanewa 

BRNOEr, Jasia przez Rzesz.i Rawy r przez Jaresław 

Z icien, Suczawy, Rsdowice, Nuwesiejicy i Kałusza 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławiu, War- 
szawy) Wieliczni, Rawy ruskiej przez Jaroałkw 
Orłowa, Mazony, Jasła, £rosna, |wenicza, Ry. 
imsnowa, żezo:Lubotcza p-zez Przemyśl 

4 Podwołoczysk (Kijuwa, Odessy) Brodów, Kepy- 
czyniec i odwysokiega ua dworzee Pod:amcze 

Z lekan, (Rumuni, Śwabe*y r., Hus-ryna,  ozewy) 

Z Podwołoczysk, +hijowa, Udeszy, Brodów, Kopy» 
czynie i Eod:vysukiego na dworwec główny 

Ze SLolego, Stryja 1 Chyr wa 

cj Z Ławocznogu (tarztu) Stryja i Kałusza 


5:10 


"0 
30 
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War. 


ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Rez- 
wadowa, Nadbrzezia, Sanuka, Rymanewa, Iwo- 
nieza, “rosna, Rawy ruskiej 

Do Łuwocznego | Munkacza, Pesztu) Chyrowa 


Do Podwołoczysk, Brodiw, Podwysekiegot dw. gł, 

Do Icean, Jass, Bukaresztu, Kozewy, Suczawy 

Do odwełucz , Brodów, Padwysekiego a dw. Padr, 

Do ickan, Kórósmeso Husiatyna, Nowesielicy, Ber- 
hemetu, Raduwiea i Suczawy 

Do Krakowa (vVriednia, Wrocławia, Rarlina) Ros- 
wadov:a, Nadbrzezia 

Da Janowa 

Do Krakawa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Sano- 
sa, Chyrowa, lwonicza, : ymanowa, Stréżege j 
do Poesrtu 

Do Skolego, Hrebenawa, Kałuaza ! Chyrawa 

5| Do Sokals, Rawy ruskiej, Bełzca | Jarosławia 

Do Fedwałoczysk, B'edów. * opyezynieo, Husi tyna 
Peędwysokiego z dworca ziów aa "8 

Da Podwałeczy:k, Brodów, Pod% ysekiege, Kopyczy- 
niec. Husiatyna z dwor.a Pedzamcza 

De ickau (Jasu. Gałacn, Rukarasziu) Kezewy, 

Do Pedwałoszysk, Bradów z dworca ułównage 

Do Podwełoczysk, Brodów z dwerca Podzamcza 

De Czerniowiec, (Rumunii), Hualątynu , Kałnara i 
Jekan, 

Do Krakows, Wiednia, Wrecławia, Berlina, Rawy 
ruskiej, Jasła i Chabówki 


KAMI 


tyna z dwaroa główuege 
Do Podwełoczysk, rodów, Kopyczynia iaty- 
na z dworca Pedzamcze DAWANE A obj 


= 3:00 Do Janowa 
= sj Do Stryja 
amm Al Da Jarosławia 
| 6% |] Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber- 
' 8 lira, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 
7 Do Sərala, Rawy raskiaj 
A nan o Tarnepeia z dwarca głównego 
7 m De Ławocznage ;Peaztn| Ohyrawa i Kałusza 
| 7 kT Do T rncpela z dworca Pedzemcze 
» 1:48 | Do Janewa 
10:30;| pe Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałuaza) 
} 1050 De Kraowa i Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha- 
f bówki, Rozwadowa, Chyrawa, Rymanowa, Iwo- 
l nicza, Samoka i Jasła 
| 11-00]) Da Podwołoczysk, Lredów, Kepyczyniea í Husia- 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasą 
lwowskiego o 36 minat. Godz. 13 czasu środkewo-europej- 
skiego równa sie godz. 12'36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny cd $ wieczorem do g. 6 m. 59 rane 
objete sa tłustemni ramkami. — Biuro informacyjne e. k, 
kolaż panstwowych przy ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial), udziela wyjaanież wuprawach kolejowych, sprze 
daje wszelkiego rodzaju biiety jazdy i rozkłady jazdy 
v formais kiasropkowyie. 
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Przygodh francuskiego szlachcica 


Z pamietników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 


Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 

To odkrycie stłumiło nawet niepokój o 
matkę, który przed chwilą w sercu mem wszel- 
kie inne uczucia zagłuszył. 

Znalazłem się nagle w niesłychanie tru- 
dnem położeniu. Z jednej strony nie mogłem 
matki opuścić; z drugiej zaś niepodobna mi 
było siedzieć z założonemi rękami, podczas gdy 
mademoiselle de la Vire, pieczy mej powierzo- 
nej, groziło niebezpieczeństwo widoczne. Tak 
bowiem ułóraczyłem sobie to wezwanie, wy- 
szyte na aksamicie, a najoczywiściej zwracało 
się ku mnie, bo nikt, prócz mnie, zrozumiećby 
go nie mógi ani też z pomocą przybyć. 

Znając dumę panny i jej pogardę dla mo- 
jej osoby, miałem prawo przypuszczać, iż osta- 
teezność jedynie zdolna ją była skłonić do szu- 
kania u mnie pomocy. Obawiałem się, że wpa- 
dła w rece Fresnoya, który mi złamaną mo- 
netę ukradł. 

Co tu począć w tak trudnej pozycyi ? Ho- 
nor nakazywał mi zarówno pozostać na miej- 
sou, jak i na poszukiwania wyruszać ; ręka 
chwytała rękojeść szpady, a oczy z niepokojem 
śledziły twarz matczyną, uszy — jej cichy od- 
dech łowiiy. 

Zakłopotany, nie wiedząe, e0 począć, Spo- 
glądaiem na studenta — on na mnie ç č 

— Czy widziałeś waśó mężczyznę, który ją 
uprowadził ? — szepnąłem. 


Poprzednio, przejęty stanem mojej matki, ` 


nie zwróciłem był uwagi na to, co mi o nim 


mówil. 
TA 


Poszukuję miejsca do praktyki dla 
chłopca z Illgiej gimnazyalnej do handlu 
katolickiego. łaskawe zgłoszenia S. J. 
Itzkany post rest. 

Zaraz znajdą umieszczenie. 
Ekonomi bezuzietny o skromnych wye 
maganiach na ordynarye. Pisarz eko- 
nomiczny kawaler posiadający w mo- 
wie i w pismie język miemiccki Zgłosze- 
nia przyjmuje i5iuro komiisowe i 
pośretnictwa Lwów Sdykstuska 
1. 26. 

Owoba, ktora by mogła wypożyczyć 
1500-—4000 złr., za procent może otrzymać 
mieszkanie osobne z meblami z komplet- 
nem utrzymaniem przyzwoite przy zacnej 
rodzinie na rok 1 lub dłużej, bipoteka 
pewna. Wiadomość post restante Z. W. 
urzad pocztowy, fiija 9 ul. pod Debem we 
Lwowie. 

Przyjmę jedną lub dwie panieneki na 
całe urrzymanie 1 Opiekę rodzicielską. 
Zgłoszenia Bioro Wgo Flohna. Tadeusz. 
~ Gospodarz rutynowany otrzyma po- 
sadə kontrolora-kasyera z lszym kwietnia 
lum Maja w majątku blisko Lwowa. Zgło- 
szenia z odpisein świadectw ped adresem: 
A. B. restane Lwów. 

Potaniat smalec na paczki znakomi- 
ty, bezwonny pół kilo 36 centów. Marmo- 
lada rmaorelowa pół kito 72 centów jeuy- 
nie tylko w handlu Leunarda Soleckie- 
go we Lwowie ulica Batorego l. 2. 

Wosrukuje sie dzierżawy kilknnasto 


KEFY 


Angielka panna poszukuje miejsca 
do dzieci lub osoby, może ndzieląć lekcyi. 
W. Pemlsrone, poŝte restante Lemberg. 


Zarńz do wydzierżawienia 1 mila od | 8, J, piętro 
Lwowa, stacya kolejowa w miejscu, 80 E 7 
morgów gruntu z łąkami i budynkami go- 
spodarskiemi. Piiższa wiadornosć na mej- 
scu w Podhorcach, E 


" Młode Niemki poszukują posady przez 
biuro bouynskiej we Lwowie, Rynek 29 
dom Andrislego. 

Zakochany Azaii niech czyta Poe 
zye pomsty Zapolskiego. 

Komisy i zamówienia wszelkie 
go rodzaju przyjmuje za skromną prowi- 
aya Biuro Komisowe i posred- 
micia, Lwów d5yistuska 26 

Leśmiczy żonaty z dobremi świziect 
wawi ze skrymnemi wymaganiami posźu 
kuje posady zaraz lub od marca. Łaskawe 
zgłoszenia do biura Plohna pod literami 
R. U. 

Poszukuje posady rządcy-ekonoma 
lub kontrolora, gospodarz we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa dokładnie obzna: 
jomiony. Łaskawe zap,tania pod li. X. 
poste resianie krasne. = |= 
“Panna obznajomiona z gospodarstwem 
bardzo dobrze, poszukuje posady, liwow 
Łazarza d sklep. 

"Osoba mloda poszukuje miejsca za 
raz jako gospodyni. łaskawe listy przyj- 
muja pod literami M. W. poste estante 
mrakowie. č Ai 

Wieibicielona „Dziejów matzenskich 
Pileckiego” polecam enzacyjne: Foezye 
Pomsty. Zapolski. Cena 35 ct. w ksiegarni 
seylantha, LWÓW. $ "e 
— Domowe leczenie suchot, kaszlu, ka- 
taru, zapalenia płuw, napisał Zdrowiński, 
(ena i złr. Ksiegarnia Seyiaitha Lwow. 


ta suche lub 


Ja K 


Gorsety 


Poszukuje się 


PANNY 


EBOR : | 
BA. a na ray” Każda etykieta i tutka zaopatrzena jest nazwiskiem | 
w pobliżu większego miasta. Zgłoszeni A 3 
pod A. Z. p. r. Śelodnica. S. W. NIEMOJOWSKIEGO. | 
HE aAa z zz E > tora 


zdolnej w modniarstwie pod ko-|eamam= 
rzystnemi warunkami. 
Zgłoszenia ulica Jagiellońska | 


Nasiona 


| buraków pastewnych 


HU CE SZEW tym tygodniu Wyspa Madeira, Funczal, Beila Vista, Lewada, Twierdza Pico, 
Banany i Paimy, Podróżni niesieni w hamakach, Sanki zaprzężene bykami. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


własnego zbioru 
równa, nasienie swieże i pewne na grun 
mokre, 
pastwiska wyborua 
trwa kilka lat. 
z workiem kosztuje 
zakupnie naraz 
korzec bezpłatnie; na wagę 100 kile 
26 złr. Zamówienia uskutecznia J. Bal- 
sBiewicz w Bochni. 


— Jakże ten człowiek wyglądał? — pyta- 
łem. — Czy był wysoki, chudy, w wytartym 
kubraku, zgłową owiązaną i nabrzękłą twarzą? 

— Wcale nie. Byłto młodzieniec ciemno- 
włosy, ślicznie ubrany. Słyszałem, jak jej mó- 
wił, że przysyła go po nią przyjaciel tak wy- 
soko postawiony, że nie wolno go wymieniać, 
zwłaszcza w Biois. Dodał, że ma od niego 
znak, a gdy mademoiselle weszła była właśnie 
ze swą służebną do pokoju pańskiej matki... 
Ten młodzieniec, naturalnie, czyhał aż 
ztąd wyjdę? 

— Tak mi się też zdaje... Otóż gdy made- 
moiselle wspomniała o waópanu, nazwał cię 
awanturnikiem, oszustem i przekładał, że do- 
stojny opiekun nie powierzyłby jej takiemu ob- 
dartusowi i szubraweowi. 

— Wiedy ona poszła za nim? 

Student głową skinął. 

— (zy poszła ochotnie? Z własnej woli? 

— Zapewne. Tak mi się przynajmniej zda- 
wało. Starała się tylko przeszkodzić, aby nie 
miotał obelg na waćpana w obecności matki. 

Idyc za pierwszym popędem, biegłem ku 
drzwiom, lecz przypomniawszy sobie nagle 
moje rozpaczliwe położenie, zawróciłem ? Nie 
wiedząc sam co robię, a szukając ujścia dla 
moich uczuć wzburzonyeh , ehwyciłem mło- 
rn za bary i jąłem nim potrząsać, wo- 
ając : 

— Mów mi, chłopcze, mów, co mam począć. 
Mów, obmyśl coś. Zlituj się. 

Lecz on stał z głową zwieszoną, również 
jak i ja bezradny. 

Padłem na krzesło przy łożu. W chwili 
tej drzwi się uchyliły i wszedi medyk, po któ- 
rego Szymen Fleix chodził z mego polecenia. 
Był to człowiek zdolny, bardzo wzięty u dworu, 
choć był hugonotem — co ośmieliło studenta 
do wezwania go za pośrednictwem gospodarza 
z pod „Lwa skrwawienego*, w której to obe- 
|rży seLodzili się potajemnie wszyscy kugenoci 


Poleca się handel win Zu dwilea 


SSenzacyjna no 


„Le Progres 


BS Górski i Szyd 


< 


polecają 
Rysex |. ZL 
obuk p. Dymeta 


ij | 


sc < 


schody na prawo. 
a 


Hodowla nasion w Czyżowicach 
poczta Mościska 
poleca na sezon najlepsze i naj- 


tansze 


! Główna wy 


8 
Lwó 


z Obszaru dwo sk. Bu- ośc!oc, kureze, suche bóle, 


zupełnie liche, na 
roślina raz zagianaj 
Jeden Korzec wraz 
4 złr, W. a., przy 


10 korey dodaje siejjiesa — Kopeczyńce Hedera 


najlepsze nacieranie uśmierzaj 


wiekszej aptece | Składy giówne 


Na Wyprawy ślubne! 
Najnowsze śliczne serwisy sto towe 
z porcelany 1 fajansu angielskiego 


niemniej 
Garnitury szkłanne 


w przeroznych fasonach 
1 uejeniaca poleca w 
wielkim doborze i po 
cenach nader umiarko- 
wanych 


karol Uhristianus 


nowo urządzony MAA- 
gazyn porceiany i 
szkła we Lwowie pl. 
Marjacki 1 7 Obok 
apteki p. Mikolaacna. 


Biuro komsowe i pośrednictwa 
uraz KANTOR SŁUŻBOWY 


we Lwowie 


tn; ch, 


Poszukują posad nastąpujące nauczy- 
cielki: olika dypl. z doskonałym jęz. 
niem. i franc. muzyką wyższą Polka 
dupi, z jęz fanc, muzyka. Polka z po- 
znańskicgo z jez. traąc. niem. i muzyką 
artyst. (tylko do dokończenia edukacyj). 
Francuzka, muzyka wyż. angielski, 
polecenia kilkoletnie. Francuzka nau. 
z jez. hiszpańskim. Francuz naucz. 
z wyż. wykształceniem i rysuakiem. An- 
gielka z jęz. franc. Niemka seminę 


slużby 


rzystka. Niemka froblanka z krawie przez J, W. Chlebodawców zaleaonych,: |Prosze o drugi słoik Saporaentholu, gen. e | 
czjzng. Dwie froblaniii Polki. załatwiamy wszelkie zlecenia tak w kraju g bo przynosi mi to ulgę. Prosze o pred- Proszę o przysłanie 4 słoiki gapomen- 
Biuro nauczycielskie jak zagranicą, rychło, dokładnie, korzy- ką wysyłkę. F thola gdyż skutecznym się okazał. 
H DE TEISSEYRE stnie i ku zadowoleniu J W. Obywatelstwa, Medyka F Marynowicz. Wrzawy. Adam Zych. 


Kraków, ul. Św. Jana 13, 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław 


we wszelkich kupnach, sprzedażach, 

dzierżawach (najmach) dóbr ziem- | 
skich, lasów, 
fabryk, sklepów, machin i produktów 
rolniczych, w wizach paszportów i 
komisach wszelkiego rodzaju; wyra- 
bia pożyczki wekslowe i hipoteczne 
itd, — poleca oficyalistow prywa- 
oraz współpracowników w 
działach bankowych, handlowych, 
przemysłowych, fabrycznych, budo- 
wlanych, technicznych, również na- 
uczycielki, guwernantki, bony, cu- 
dzoziemki, zarządczynie, wychowaw- 
czynie, subjektów, rzemieślników i 


Odzielnie urządzony 
KANTOR SŁUŻBOWY jez 
poleca służbę wszelkiej kategoryi na Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej 
podstawie sprawdzonych świadectw. Ko-f |Żonie znacznie bóle w nodze, prosze o 
misows pobiera się za dostarczenie zwy-: łąskawe przysłanie dalszych 2 słoików 
kłej służby domowej tylko 50 et, 
Polecając tylko ludzi osobiście nam ' 


Prosze o przesłanie za zaliczką 
masci Sapomentiolowej której 


ulica Sykstuska l. 26 


pośredniczy 


realności, kamienic, , 
ulga widoczna. 


Zbaraż 
bardzo mi skutkował, 


o prędką wysyłkę. 
Lajsce 


patent dla całego świata prawdziwy paryzki 
Gorset hygieniczny 


nadaje się na każdą figurę szczególnie dla pań kor- 
pulentnych, oddech swobodny, żadnego ucisku, pra- 
wdziwe fiszbiny, kolor popielaty, cena złr. 18. 


Główny skład i zastępstwo dlx całej Galicyi tylko 


__Lwów pl. Maryacki (róg Hetmańskiej) 


arnawał Rękawiczki i Krawaty 


EJ OSZUSTWO! TR 
niesumienni, podrzedni fabrykanci naśladują etykiete sławnych tutek Nie- 
miojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. 


Dra irehmera 
leczniaa dla chorych na płuca Górbersdori na Szląsku 


Prcfesgor Dr. Rud Kobert 
Prospekta wysyła zarząd. 


Losy pomnika Ks. Eugenjusza 


Losy po 50 centów sprzedają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, 
Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max, Samuely i Landau, Schellenberg i Krey- 
ser, August Schellenberg i syn, Sokal i Lilien, Jakób Siroh. 


dy Pam. ama cesarska 


BAPOMEKTO LU 


w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. 
i Krzyżanowskiego — Przemyśl Muńkowskiego. — Gródek: ilersclie= 


Xopoilia i Ska —Podgórze. D. Matuli — Tarnów Sokalskiego — bielsko 
Kramkla. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczka wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Kkadomyślu koio Tarnowa. Rzeszów apt. śkarpiński: Strzyżów 
apt Zajaczkowski Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 uc. na ofranko- 
wanie polecone, lub 6 ct. na przesyłką, za przekazem. 


jąc, znajduje bardzo skuteczug w bo- 

lach nerwowych i reumatycznych. 

Hrabina Marya Drohojowska 
p. Krukienice, 


Proszę o jeszcze Ll słoik Sapomentkolu, 
_ Ks, Wł. sojka. 
Poprzednio przesłany mi Sapomenthol 


ni 8 proszę przeto o 
nadesłanie jeszcze 4 słoiców. — Proszę 


Karol Hupka. 


PRZEGLĄD z dnia 9 lutego 1889. 


į z Blois. 

Medyk, człowiek małomówny , obejrzał 

matko moją bardzo pilnie i chciał odchodzić 
w milezeniu. 

— Noi oóż waćpan znajdujesz? 
tałem, zatrzymująe go we drzwiaeh. 

— Może jeszcze pożyć dni trzy... cztery, a 
nawet i więcej, jeśli Bóg zechce — odparł. 

Wsunąłem mu w dłoń parę lirów i pro- 
silem, aby dwa razy dziennie przychodził. 

Matka wciąż drzemała. Moje niepewności 
i wahanie już pierzchły. Wiedziałem, co mi 
uczynić należy. 

— Słuchaj, chlopcze — rzekłem do Szymona 
Fleix. — Obaj nie możemy ztąd odejść. Ja 
jednak muszę, i to natychmiast, pójść na miej- 
sea, gdzie ów fontaź znalazłeś. Opisz mi je 
dokładnie, a trafią. 

Zastanowił się chwilkę, wreszcie rzekł: 

— Czy znasz waópan ulicę St. Denys? Otóż 
będziesz nią szedł, zostawiając „Skrwawione 
seree* na lewo. Przeszedłszy oberżę, wejdziesz 
w pierwszą uliczkę na prawo. Trzeci dom na 
lewo, stanowiący front od szpitala Sw. Krżyża, 
ma cztery okna wychodzące na ulicę, dwa na 
pierwszema piętrze, dwa na drugiem, fontaź le- 
żał pod pierwszemi z brzegu. . 

— Dobrze, wiem juź i znajdę 

Pożegnałem moją matkę spojrzeniem i wy- 
szedłem. Na zegarze miejskim biła dwunasta. 
Uliee były puste, gdzie niegdzie tylko sku- 
piały się gromadki ludzi, radząc o czemś z twa- 
rzami ponuremi. Widać było, że umysły są 
wzburzone. Taki stan rzeczy sprzyjał mojem% 
przedsięwzięciu. Nie zważając na rzucane mi 
po drodze podejrzliwe spojrzenia, zmierzałem 
de ozmaczonego miejsca. 

Łatwo' mi było znaleźć bramę, przez Szy- 
mona wskazaną, a jeszcze łatwiej poznać okno, 


py- 


| rozejrzeć. 


Spostrzegłem, że okna pierwszego 
piętra miały tylko okiennice, otwarte obecnie, : 
drugiego zaś — były okratowane. Naturalnie ; 
całą moją uwagę na tych ostatnich skupiłena. ! 

Dom był murowany i zapewne służył nie- 
gdyś za furtę do wznoszącego się w podwórzu 
szpitala świętego Krzyża, obecnie jednak wy- 
najmowano go na mieszkanie i sądząc z roz- 
maitych pozorów, mieszkali w nim ludzie bo- 
gaei i szlachetnie urodzeni. Czy oba piętra zaj- 
mowane były przez jedną rodzinę, czy też sta 
nowiły dwa mieszkania odrębne — tego zmiar- 
kować nie megłem. 

Obejrzawszy dom pilnie, nie widząc ża- 
dnego ruchu ani wewnątrz, ani na zewnątrz, 
postanowiłem wejść do środka. Wchodziło się 
pod portykiem, przez drzwi na lewo. Odźwier- 
ny był nieobecny, błądził pewnie po ulicach, 
zajmując się sprawami państwowemi. Rad z ta- 
kiego zbiegu okoliczności, wszedłem na scho- 
dy. Były ciemne, ale ezysto utrzymane. 

W domu panowała cisza, wśród której 
tem  dobitniej rozlegało się moje stąpanie, 
Wchodziłem na drugie piętro, z coraz mniej- 
szą jednak otuchą. Stanąwszy u drzwi, poci- 
snąłem klamkę, Ku mojemu zdziwieniu drzwi 
się uchyliły. i 

Wszedłem do komnaty pięknie umeblowa- 
nej, ale bardzo niskiej i dość ponurej, światło 
padało przez dwa podłużne okna, na kominie 
palił się ogień. Zamknąłem drzwi po za sobą. 
W tejże chwili głos słodki spytał: 

— Alfonsie, czy to ty? 

Postąpił+m parę kroków naprzód i znala- 
złem się wobec pięknej kobiety, leżącej na ka- 
napie. Usłyszawszy, że drzwi się otwierają, 
podniosła się na łokciu. Gdy zamiast oczeki- 
wanego Alfonsa, ujrzała przed sobą nieznajo- 
mego zupełnie człowieka, zerwała się na równe 


z którego fontaź wyrzucono. Ponieważ naprze-|! nogi z wyrazem przestrachu i gniewu. Była 
ciwko był plac pusty, cofnąłem się o kilkana- | wzrostu średniego, miała twarzyczkę bardzo 


ście kroków, aby się lepiej w miejscowości ` 


wość | 


« 


łowski 


Józef Czernicki 


rękawicznik z Warszawy. 


Lckarski kierownik 


Ciągnienie 
w piątek. 


grana 75.000 koron. 


w al. Akademicka 1. 3. Wsięp 10 ct. 


— 'g; [5 t 
UMArYZ v 
bóle przy influeacyi, koi i leczy w zupełności 
wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza 


za słulk, — Do nabycia w każdej 
w następujących aptekach; Lwów: Mikolaselia 


“Cò, 


— Kraków JM. Wiszniowskiego. Drogueryi 


Poświadczenie co do skutki 


4 słoiki 
Uy wa- 


Prosze uprzejmie o przysłanie pocztą 
ouwrutną 6 słoików dBapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 
używając gó, odzyskały całkowicie zdro- 


wie pierwotne. 
Oaporyszów. Ks. M. Cieślik, 


Sapomenthoł "okazał sie wyśmienitym, 
otoz proszę o przesłanie większego sło- 
ika. 
Narawiszowice. _ Józef Jacorzyński. 
Proszę mi przysłać za pobraniem 2 wiel: 
kie słoiki Sapomentholu. — Z ostatniej 
posyłki byltu zadowolony. s 
bemowa K. Ulanowski. 


a 


wego ucha, używała rozliczaycn 


Nowy Sącz. 
wszelkich zawodów. kilkakrotnem natarciu bół ustał 


Duicza mała. 


cztą, za zaliczką,. 
Perebiisko. 


Z przyjemnością donoszę, że Sapomenthol Pański okazał sie znakomitym środkiem 
przeciw reumatyzmowi. Żona moja cierpiąc w maja b. r. silny ból w okolicy pra: 


Bapomenthoiu bóle ustały zapełnie i dotąd po upływie & miesięcy nie powtórzyły 
się weale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem własnym i mej Żony. 
Sapomenthol skutkował mi swietnie, po 


pełności, Proszę o Jeszcze 1 słoik. 
Izrael Griinn. 


Kazimierz Rozwadowski. 


środków, woli bezskurecznie. Dopiero po użyciu 


Józet Gutowski, 
Ponieważ już pierwszy słoik ulge mi 
sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki po 
7V ct. za zuliczką mi przesłać 
Althiirte, Bukowina. Ks. Walenty Puchała 
Proszę o łaskawe natychmiastowa wysła- 
me Pańskiego Sapomentholu słoik wiel- 
ki za 2 złr. 56 ct. widzę bowiem że mi 


Ww zu: 


w krotce być wyleczonym, 


Masio waki. 


Matyjówce J. Gliniecki. 


Papier x tabryki Fijadkowakich w Białej, ' 


„km E 


tenża ulgę sprawia i mam nadzieję wszelkich dykasteryi. 
sposób, że zamówiune os ; 
tego samego dnia wózkiem odstawiam do domu i 
Miączyński naftę odstawiają. P. T. Publiczność może zakupione na, 
targu jarzyny itp. odsyłać do mego handlu a wraz z towarami 

odstawię je do domu. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka hotel ŹcEęa, 


białą, o rysach regularnych, dziecinnych nie. 


KEEFE DE TOW O 0 TODT BODNAR OT EOKA EO TI AA TEN FEC EOT POD O 


Stadtmüllora we Lwow i © 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polityczne, żur- 
nale mód beletrystyczne, naukewe, humorystyczne i t. d. 


w najstarszem 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


s Deręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
jąc szczególnie o punktualność i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowincyę. 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTÓW 


przyjmuje wkładki z 


UB 


| sprosentowuje takowe 
| rS e 
Fh rocznie. 


Handel herbaty, kawy i wina 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naci 
nym smakiem i aromatyczną wo 


Galicyjski bank kredytowy 


począwszy od l lutego 1630 wydaje 


4, ,ARsygnaty kasowe 


z $0-dniowem wypowiedzeniem i 


3,,Ńksygnaty 


a 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


4„,A-sygnaty kasowe 
u JU-dniowam wypowiedzeniem oprocentowane będą 
POGZĄWszYy Gd damia I maja 1990 po 4'/, z 80-dnio- 


wym terminema wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 381 stycznia 1890. 
dyrekcya. 
Przedruk nie będzie płacony. 


KĄRBOÓL BALLABAN uwow Halicka 2 


poleca swoj handel towarów korzennych 


„zaa EVJS-A i WEN 


w najlepszym gatunku po cenach najtańszych. 


Zaprowadziiem u siebie dia wygody p. t. Publiczności 


książeczki towarowe 


które dają P. T. odbiorcom pewność, że towar kupiony jest u mnie. 
Taki sposób zakupna nadaje się szczególnie dla p. t. urzędników 
Nadto urządziem dostawę towarów w ten 
mówiune osobiście lub kartą korespondencyjną towary m 
. Ditmar lub 


» 


jak p 


ia żžooz mi 


EDMUNDA KiEBDLA 
we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 
HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


gającej x wybor: 
4: 
T 


Opakowanie nie liczy sige 


Ceny herbaty oznaczone na ‘/, kilo w paczkach I 
SE p A 
Zamówienia z prowincyji załatwia się odwrotną pocztą. 


mal. Złote włosy spływały po pięknie utoczo- 
nej szyi i szczupłych ramionach. 

Z oczu niebieskich trysnął na mnie ogień 
oburzenia. 

— (o waćpan tu sobie życzysz? — rzekła 
mierząc mnie od stóp do głowy. 

Tak się zmięszałem widokiem tych wdzię- 
ków a także nieobecnością osób, po które tu 
przybyłem, że słowa mi w ustach zamarły. 

— (Czekam na odpowiedź — mówiła, tupiąc 
nóżką. 

— Przedewszystkiem muszę waópanią prze: 
prosić — rzekłem wreszcie, siląc się na spokój. 
— Wszedłem tu przez omylłkę, spodziewając 
się znależć mojego przyjaciela. Nie pozostaje 
mi jak cofnąć się i raz jeszeze przeprosić wać- 
panią. 

Mówiąc to skłoniłem się i chciałem wy- 
chodzić. 

— Wstrzymaj się pan chwilkę — rzekła 
zmienionym zupelnie głosem — Waćpan jesteś 
może przyjacielem p. da Brühl, mojego męża? 
W takim razie, jesli chcesz mu co powiedzieć, 
chętnie powtórzę. 

Spojrzała tak ozarująco, że zachwyt mnie 
ogarnął. 

— Niestety, nie mogę takiego usprawiedli- 
wienia przytoczyć — odparłem — nie mam 
szczęścia znać męża waćpani. 

Spojrzała na mnie ze zdziwieniem. 

— A jednak — rzekła, uśmiechając się i 
mrugając oczyma — jednak musiałeś waćpan 
mieć jakiś puwód przypuszczać, że znajdziesz 
tu swego przyjaciela ? 

— [stotnie, alem się omylił. 

Sliczna jej twarzyczka oblała się ru- 
mieńcem. 


(Ciąg dalasy nastąpi). 


Rządca dóbr 


na posadzie, Morawianin, 30 lat w zaa - 

wosizie, władający jezykami polskim, 

niemieckim i czeykim, wykształcony w 

wszystkich działach gospudarstwa i admi- 

nistracyi, oferuje swe usługi jako rzadca 

dóbr. Łaskawe oferty pod A. IB. do biurą 
dzienników Plohua. 


PIZZĘ TT TSZT aaae 
Kawe Ceylon 


p grubozłiarnista 
po nadzwyczajnej cenie 1-02 zamiast 
1.08 za funt, czekolade i Cacae Gaed- 
kego i Marsnera,- sardynki, bulion resyj- 
ski. kawę Kneipa, makaron włoski, gabki, 
konserwy owocowe tyrolskie, peleca skład 
herbaty rosyjskiej „Fortmma” przedtem 

B. Szabłowski, Lwów Akademicka 8. 


EER RE 
„aia HERE 
ii perii 
Y spi a iat 
dg, i NSE | 
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Myję SE 
Tag o A. fer e 
KBIZERENI 


i Najtańszy skład towarów 
EE" optycznych I mechanicznych 
B. Kopernickioga 

wa Lwowie, plac Halicki iiczba 1 


! barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajsczigi itp. 


6 Nr. 1lzłr. 1,60 ct, Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
DRE Sanz aska e s 2 „ iŻ= $ Zamówienia z prowincyi załatwia paski 
3 zbiór majow. + m 8 „ 3.— n |alnie odwromą pocztą, Wszelkie naprawy 
4 Kaysów 5 o + „ AWENA— , najtaniej i najrych] aj. 
„  Melange de Londres . „kask T H 
Pecco kwiatowej F 6 E © 
Eda „ karawan, AM, 5 1895 
najprzedn. 5 8 6.— 1na 
Wysiewki z własnych herbat i -E własnego 
z najlepszych herbat —. 3 n, 160 » chowu 


łagodne, dostarcza sd 56 litrów wzwyś 
białe litr po 24 ct, czerwone po 26 ch. 
Benedykt Hertil, właściciel dóbr 
zamak Giolitach przy Gonohitu w Styryl 


Ochronna marka: 
Kotwica. 


biniment. Gapsici comp. 
x apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite ośmierzajaoe 
imaleranie; po cenie 40 kr, A 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich | 


aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka_ 


ż „domowego. Ą 
należy zawsze Żądać tylko w butal- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwioą” z apteki Richtera 
I s przezornością uznawać r 
tylko butelki z tą marką | 
jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym 
G lwem w Pradze. £ 


= 
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CRINO 


-a 


Mak 


J. Beysoveca w Jiczynie w Ur? 
chach jest jedynym uznanym średkić” 
celem wywołania bujnego porostu i poj 
cia się przykrych łupieży, flakon Ko 

tony, ad 8 tlakonów franko. 


